mm 
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AZ 


Wyehodzi codsiemnie o godzinie 3-ciej po połudmiu s wyjątkiem miedsiel i dzi 


yoh. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu i na prowincyi $4D hal. (35 f.) 
1 Adrminigtracyi ul. Podwale 3. — Eksped SA miejscowa 
i samiejscowa ul. Czarnieckiego 13. Pojedyncze numera do nabycia w 

e Ermel, Chorąńczyxną 7, w trafkac 


Biara Reåakcyi 


Ozarnieckiego 13, w Reklami 
dzienników. — Listy należy frankować 


Ruklamseye otwarte wolne od aay. Konto P. K. 0. Nr. 141.886, 
Telefon Redakcyi Nr, 193, — Telefon Administracyi 73, 


Prenumerata z przesylkaj: 


Prenumorata miejscowa : 


roeanie , . . 108— K (75 Mk, 60 f.) rocznie . , . . . 13%0*— K (84 Mk.) 
półrocznie . . 5%*— „ (7 n 80 .) ółroezni . „, . . 60*— „(423 „) 
ćwierórocznie . 37— „(18 „ 90 .) ierórocznie . . , 3%— „(31 „) 
miesięcznie . . "e « 30, miesięcznie, « „ A= „(7 ,„) 


ża dostawę 3 K. (2 Mk, 10 £.) miesięcznie, 


UZĘŚĆ URZĘDOWA, 


Generalny Delegat Rządu dla Galicyi 
przeniósł radeów leśnictwa inż. Stanisława 
Wądrzyka ze Sambora do Nowego Sącza i 
inż Karola Duszanka ze Sambora do Żyweń, 
st. komisarza leśnictwa inż, F.liksa Januszko 
20 Lwusa do Grybowa, komisarzy leśnictwa 
inż, Mieczysława Daszkiewicza ze Lwowa do 
Mszany dolnej, inż. Emila Winnickiego ze 
Lwowa do Krościenka nad Dunajcem, inż, 
Marcelego Koszyea ze Lwowa do Myślenie, 
inż, Juliana Niżankowskiego ze Lwowa do 
Buchej i powierzył im kierownictwo zabu- 
dowania potoków górskich w tych miejsco- 
wościach. ` 


Generalny Delegat Rządu dla Galicyi 
przeniósł at. komisarza budowzictwa iut, 
Maksymiliana Bittnera se Lwowa do Żywea. 


Generslny Delegat Biądu zamianował 
Adama Charkiewicza komisarzem  powia- 


$owym. 


Generalny Delegat Rządu dla Galicyi 
przeniósł asystenta rachunkowego. Franci- 
pika Głąba ze Lwowa do służby przy kie- 
rownictwie okręgu budowniczego w Kra- 


kowie. 


Generalny Delegat Rządu xamianował 
WEI I a wiam EE ja ZA 6:14 e rejonowego w IX, klssie rangi 


Niedziela, 21 Marca 1920. 


slięcy, yi. al, 
i biurach 


urzędników państwowych Józefa Mohra ad- 
junktem kancelaryjnym w dyrekcyi polieyi 
w Krakowie. 


Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 
zamianował ukończonego słuchsera praw 
Jana Ostręgę, apliknntem w Krakowie. 


Prezydent dyrekcyi poest i telegrafów 
we Lwowie zamianował dekretem z dnia 
14 msrea 1920 L. 281/pr. oficyała poczto- 
wego Adolfa Matykę we Lwowie, st. «ficya- 
łem poc'towym II. klasy w JX. kl, rangi 
z pozostawieniem w dotychezasowem miej- 
scu głażbowem, 


Prezydent dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie zamianował dekretem z dnia 6 
lutego 1920 1. 14.306/I], s) x wąśnością od 
1 stycznia 1920 r. asystentów pocztowych: 
Jana Matulpę i Zygmunta Sicińskiego, dalej 
oficysłów kancelaryjnych: Aleksandra Lisie- 
wicza, Juliana Leontowi"zs i Julię Hrynie- 
wież, starczymi oficyałami pocztowymi II. 
klasy w IX. klesie rangi, oraz asystentów 
pocztowych: Alojzego Oaligę, Jana Zawiszę, 
Michała Hałam:ja, Henryka Biaduchowskie- 
go, Rudolfa Pottyondego i kancelistów: 
Adama Prokopowicza, Maryę Leontowiez i 
Aleksandrę Jawecką ofieyałami pocztowymi 
w X. klasie rangi, wkońcu oficysatkę kan- 
celaryjną Witołdg Badkowską asystentem 
pocztowym w XI. kl. rangi, pozostswiając 


A O 


tabelaryczny i lezbowy 1 Mk 
tłustym drukiem podwójnie. 


ich wszystkich madal w dotychezasowem 
miejscu słutbowem. 


Rozporządzenie. 


Uchylająe rezposy woają moje z dnia 
16 stycznia r. b. nr, 4 pos. 22 Dz, Ustaw 
Rs. P., zarządzam na mocy ustawy z dnia 
25 lipca 1919 r. w przedmiocie zapesnie- 
nia bezpieczeństwa Państw» i utrzymania 
porządku publicznego w czasie wojny, eo 
następuje : 

Art. 1. Teatry, sale koncertowe, kine- 
matografy, restaurscye, kabarety, kawiarnie, 
kluby i wszelkie inne publiszne miejsca roz- 
rywek mogą być czynne do godziny 11 wie- 
erorem 

Art, 2. Winni niezastosowania się do 
powyższego rozporządzenia będą karani w 
drodze administracyjnej karą aresztu do 8 
miesięcy lub grzywną do 3000 Mk. 

Art. 8. Bozporządzenie niniejsze żysku- 
je moe obowiązującą z dniem 15 marca r.b, 


Minister Spraw Wewnęśrznychś 
(—) 8. Wojciechowski. 
Warszawa, dnia 9 marca 1920 roku, 


ROZPORZĄDZENIE 


Rady Ministrów s dnia 1 marca 1920 
roku w przedmiocie utworzenia Urzędu 
Propagandy Pożyczki Państwowej. 


Art. 1. 


Przy Ministerstwie Skarbu tworzy się 
Urząd Propagandy Pożyczki Państwowej. 

Na czolo Urzędu stoi Głó sny Komisarz 
Propagandy Pożyczek Państwowych, miano- 
waay przez Miajstra Bkarbu. 


Rok 110. 


Qomy ogłoszeń (enoni: Wiersz monpar. 7 łamowy lub jego. miejsce 90 f, 


f. — Drobmo ogłomeria po 30 f., od wyrazu, 


Nadesłane i nekrologia po 3 Mk 50 f., po kromice i komunikaty 4 Mk, sa wiersz 
4 łamowy lak jego miejsce miary noRpar. 

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 2 Mk, tabelaryczna i Jiczkowe po 2 Mk 
50 fen. za wiersz nonpar. 4 łamowy lub jego miejaca. 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej", Lwów, 
Podwale |. 3. w godzinach od 8—3 i od 4—6 i Reklama Prasowe, Chorąźczysna 7. 


„Przewodnik maukowy i literacki”, dodatok miesięczny otrzymają gus cało- 
i półroczni abonenei „Głazety Lwowskiej" za połowę rocznej prenumeraty tj. 60 K. 

„Przowodnik* osobno premumerowany kosztuje 120 K, (84 Mk.) 

Listy i przesyłki rękopisów mależy przesyłać do Redakcy! „Frzewednika* pod 
adresem: Lwów, uli, Wałowa Nr. 81, I. piętro (nad mezaninem). 


(43 Mk.) 


i EŃ) 


Organizacyę i zakres działania Urzędu 
określi regulamin, wydany przez Ministra 
Skarbu. 

Urząd Prspsgandy, Pożyczki Państwo- 
wej zostanie rozwiązany z chwilą, gdy upły- 
ną terminy subskrypcyi pożyczek państwo- 
wych. 


Art. 2, 


Wszyscy Ministrowie wydadsą, w po- 
rozumieniu z Ministrem Skarbu, zarządze- 
nia, potrzebne do tego, by wszystkie organy 

aństwowe jaknajkuteczniej mogły współdcia- 
ać w przeprowadzeniu pożyczki państwowej, 
w szczególności : 

a) udostępnić ją jsknajszerszym wår- 
stwom ludności; 

b) skłonić do jaknajliczniajszego jej 
podpisywania instytucys i osoby, x któremi 
dane organy pzństwowe mają bezpośćdnie 
stosunki, 

Poszczególne Ministerstwa wyznaczą 
swoich delegatów, którzy bgdą pozostawali 
w stałem porozumieniu z Urzędem Propa- 
gandy Peżyctki Państwowej w sprawach do- 
tycząsych zakresu działania tego urzędu. 


Prezydent Ministrów : 
(—) L. Skulski, 
Minister Skąrbu: 
(—) W. Grabski. 


E EEE EO 


Z frontów. 


Komunikat 
warszawskiage sztabu goneralnoge 
Z dnia 19 marca 1920, 


Front wschodni: Na odcinku po- 
leskim bolszewicy przeszli do ogólnego ata . 


MARYA KAZECKA. -RR"" TERRBĘ TĘPE TT EE TT TYTAN NCW 


LISTY DO KESSER, 


R r u miłują 


(Ciąg dalszy), 


więc Pan się zgłosił j bierze udział 
w wojnie — i Pan także? I Pan także może 
leżeć tam, Ra tych waszych polach francu- 
ekieh i mieć oczy zamknięte Bu Śmierć — i 
Pan także? Tylko wojna, mogła być tak 
potężną. żeby posbawić mnie Pana przez 
tak dłago. Jestem więcej zazdrosną O Woj- 
nę, aniżeli o wszystkie kobiety razem. Nie- 
nsw dzę wszystkiego, coby mogło stanąć 
pomiędzy nami, a z tezge najbordsiej, niena- 
widzę wojny. Jest to coś olbrzymiego, CoŚ 
besgranicznego, co posiada bezmierne głę- 
bie przepaści i ciemności bez wyjścia i w 
co Pau idzie zupełnie sam. Przez potęgę 
widzenia, którą msją poeci, widsy Pana na 
dnie swojego smutku. 

Psuński ostatni list pełen przyrzeczeń 
niedokończonych, w których miłość wylewa 
się falsmi słowo, po słowie, a któremu cier- 
pienie nadaja ciepło pieazezotłiwośći nieby- 
walej, rzuca mnie wpółnmarłą we wspomnie- 
nia, gdzie trwam tsk długo, w jednem x 
najboleśniejszyeh konań Jestem olką ale 
drugi moją Ojczyzną — jenat Pańskie serce, 
Kocham nieprzeparc'e miejsca, w których 
widmeiómy Się niezawodnie w MArZoRISch 
i miejsva, w których Pana epotyk:łom, wsły 
ebując się diego w muzykę ich życie, ig- 
dająe powtórzenia meludri Pańskich 8Poj 

Egi w których tak niezwykie umiała zapa- 


Jać się roxkos6. 


o e fff mi EN. A a a 


Kochem stokrotki na równinach Orchies 
i twarze kobiet przemienione tam w kwiaty 
i chciałabym je widzieć. s porrotem, eho- 
ciażbym tam misła doznać sazadto dużo ży- 
wyeh cierpień. 

Myśli besładce spadają mi jak deszcze 
na papier i czuję się ugodsons w samo $g- 
cie i miłość moja, zabita, wśród mnóstwa 
przepychu rzuca ostatni swój blask. Nie je- 
stem nad brzegiem przepaści, jestem na sa- 
mym jej drie. 

Jest teraz jesień, to jest ta pora ro- 
ku, w której byłam kiedyś w Nancy. Osta- 
tnia barwy zmierzchu zamierały w jiściach 
małego ogrodu przed oknami, których pa- 
mięć pokazuja mi tak często, a kwiatom 
nancyjskim promienie zachodzącego słońca 
nydawały podobieństwo do drogich kamieni, 
a Pan mi opowisdał, wskutek jskiego przy- 
psdku wstał Pan pewnego rana bardzo smu- 
tnym, kiedy w wilię tego dnia był Pan su- 
pełnie szeześliwym. 

Zaciągnęłam potem starannie firauki 

w oknach i tka kotarę przy drzwiach z 
a ze kupionej w Chinaəh, w moim słod- 
kim pokoju w Nancy, z śliezaym szczegółane: 
kopią obrazu Rafaeia „Dsiewiea w krześle”, 
pragnąc być zvpełaie "samotną, z ZA1ÓTOSNĄ 
intenevą. za howania w aim najdrobntei- 
szych dźwięków Pańskiej mowy, zamknięcia 
tam Pańskich spojrzeń. 


LIST. 


„Więc chwilowo tylro zbiegłam ze swe- 
go więsienia, chwilowo tylko przestałam my- 
ślsć o dokuegliwych zsgadkach, z któromi 
nier”złączałam sią dotąd, s o których my 
ślałam, áa oddaliły sig odemnie i zniknęły 
w przesaści rzeczy zapomnianych, 


silne, s wtedy cierpię strastnie, zamknięta 
w samotności mojego cichego pokoju. 

Potem przezwycięłtam się i wychodzę 
z uśmiechem witać wszelkia wieści, odno- 
szące sig do mojego smutku, 

Tak jest i teraz, 

Osłemi tygodniami zapominam, aż zda- 
rzy się chwila, kiedy za batdzo tęsknię, a 
wtedy myślę o Panu całem sercem, 

W oddaleniu — w osamotnieniu este- 
tycznem, z przymkniętemi oszyma, snuję swo- 
je ciche o Panu myśli, a w takich chwilach, 
łączy nas re sobą, niepojęte jakieś porozu- 
mienie, taki serdeczny szept, który na odle- 
głość nawet otwiera dusze — i wtedy my- 
ślę także, że Panu tam lżej i lepiej, 

Jest Pan bardzo rzadkim typem czło- 
wieka, z którym nigdy, nie można być sa- 
moćkym. 

Tęsknota — wielkie, ciche słowo, co 
wszystko u Pana tłómaczy — Pana najtaj- 
niejsze cierpienie, 

Marzę z rozpsezą o tem, co sama je- 
dna tylko znam do głąbi, czem Pawu roz- 
jaćnić smutne życie — bo kocha mnie Pan 
eudnie, bo przelowa Pan ne mnie bezgra- 
niczaą czułość swcjej natu*y, że wszelcie 
ciarpiemia znikają, — a pozostaje tylko — 
miłość 

Wszystko, co jest poza tem, jest — ni- 
czu, 


Ty — który mnie kochasz swoim naj- 
kosztowniejstym snem — ty — ponad wszyst. 
ko nieszmęśliwy, 

Już od dawnych dai nie było w moim 
pokoju kwiatów, — sai tych, które miały 
szerokie lsócie albo jakiś rodzaj cierni, któ 
re kłóły, a był to lekki, słodki, ból, — ani 
tych o barwie powietrza, o ledwie. wyczu* 


Przechodzę zwykle, agafo krótkie a walnym zapachu różowych świec kwiecia 


kasztanu, które powstały tak, jak pieśni bre- 
tońskie z tęsknoty i samotności, 

W nocy nadsłuchiwały moich snów, « 
całymi dniami, opowiadały mi swoim mięk 
kim, smataym głosem legendy o sobie, & 
zawsze przytem zamykały oczy, 

Trostecskę tylko rozchylsły się ich de- 
likatne wargi, a z nich sączyła się ma moje 
dłomie gorąca woń, 

Qzuły dobrze, że słucham. I wszystkie 
tkliwe słowa, któremi prsemawisły kiedy- 
kolwiek do ludzi, nabrały życia woni i po- 
płysęły z ich ust; wszystkie dawne i jeszcze 
wiele innych p ękaiejszych i rzadszych, 

2 A. potem stał się nieskończenie słodki 
cu U 

Nie nie mówiły, tylko oczy ich opo- 
wiadały, 

Z poza głębokich, różnobarwnych oezu, 
Ba” maie ich spojrzenia, pachły ich 
myśli, 

I uśmiech ich śpiewał, śpiewał... 

Zrywałam je w jakichć wielkich, cie- 
march ogrodach, które rosśs'elały się poza 
szarym, dugim murem, kiedy ma małą 
przerwę odkryła się i-h cicha tajemniea, 

Zrywrłam je na dslckich drogach, na 
azerokich i gładkich łąkach, które nigdzie 
nie miały końca, zrywałam je w głębokich 
zaroślach nad srebrnymi stawami, kiedy spa- 
ły ich jasne sny, xrywałam je zMęG50 28 
wśród wieczoru, między polami, i wzdłuż 
lasu, — gdsiecolwiekbądź — wśród nejdal- 
szej, majchichszej ciszy i spokoju, który 
wszystko całował, 


T. nie więcej "tylko nieśmiała próba, 
ażeby oddać ludzkiemi słowami duszę nie* 
których kwiatów. 


(Głąg dalszy nastąpi). 


ex de. 


ku, Uporezywe walki trwają. Ataki niepizy= 
jacielskie, mające na eelu zawładanięcia wsią 
Jakimowska zostały przez oddziały wielko- 
polskie i 3 pułk ułanów z wielkiemi dla bol- 
szewików stratami — odparte, W akeyi tej 
wzięto 800 jeńców oraz 10 kulomiotów. Bo- 
haterski batalion 15 pułku piechoty będąe 
ze wszystkich stron otoczomy w Borowikach 
wydobył się w zaciętej walce z pierścienia 
nieprzyjacielskiego i odparł wszystkie ataki, 
Dowódea bstalionu kapitan Zawadzki zgiuął 
śmieręią wslecznych. Od zbiegłych do nas 
oficerów bolszewickich otrzsymaliśczy zupeł- 
nia wiarogodną wiadomość. że na Wołyniu 
i Podolu przygotowywena jest ogólna ofen- 
zywa ze strony bolszewików, w której bę- 
dzie brała udział snacsnie wzmocniona 13 
armia w całości oraz części 14 i 16 armii 
z celem operacyjnym zajęcia Mosyrza, Ró- 
waego i Płoskirowa. 


Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego : 
Kuliński, pałkownik. 


` Sejm walny. 


133 Posiedzenie Sejmu rozpoczęło się 
o godz. 320. Po odczytaniu interpelaeyj po- 
sel Diamand zażądał, aby przed przystą- 
pieniem do porządku dziennego wziąć pod 
obrady sprawę Kas chorych. Po krótkiej 
dyskusyi wniosek odrzucono, 

Przystąpiono do ebrad nad sprawo- 
zdaniem 


Komisyi dla spraw zagranicmych to sprawie 
reemigracyi, 


Komisya zaproponowała rosolucyę, do- 
magającą się, aby cały ruch reemigracyjny 
skierowano na Glańsk, a tymczasowo dla 
jego zabexpieerenia korzystano s transportów 
francuskich i aby ustanowiono nowy pociąg. 
łączący bezpośrednio Hawr z krajem. 

Rezolucys w dalszej części domaga się 
taniej komunikacyi pocztowei dla reemigran- 
tów, rozwinięcia sekcyj konsularnych w Ame 
ryce, połączenia sprawy transportów mor- 
skich z Ministerstwem spraw wojskowych 
utworzenia własnej floty transportowej stl: n- 
tyckiej, urzędu reemigracyjnogo przy Mini- 
aterstwie dla spraw zagranicznych, dostar- 
ezania konsulom w Ameryee imformacyi o 
warunkach zakładania gospodarstw rolni- 
czych, oraz przedsiębiorstw przemysłowych 
i handlowych w różnych dzielnicach Polski, 
wreszcie ogłaszania drukiem oksaernego spra- 
wozdanis ze stsnu eałej eprawy reemigraeyi. 

Jako sprawczdawes zabrał głos p. Bẹ- 
cezkowski, który zwrócił uwsgę na po- 
trzebę skierowania całego ruchu emigracyj- 
nago na Gdsńsk. Zdaniem moway przy 0bsę- 
dzeniu poselstwa polskiego w Wessyagtonie 
należy. Koniecznie wziąć pod uwagę fakt, że 
uchodźcy polscy składają się z wielu dzie- 
siątek tysięcy chłopów, tymcsasem na sta- 
nowisko posła wybrano ks. Lubomirskiego, 
który migdy z chłopami nie miał do czynie- 
nia. Koroną zsé złej polityki w tym kierun- 
ku było postępowanie z p. Buszczyńskim, 
który z początku otrzymał zspowiedź obję- 
cia konsulatu, a w końcu przez dłuższy cza 
trzymany był w niepewności co do tej no- 


2 


co ma robić, akvúcsyło się na tem, że po- 
dał się do dymisyi. 

Rówaiet i aprawa przesyłek pienię- 
inych została dopiero w ostatnich tygodniach 
uregulowaną i na lepsz; tory weszła bardzo 
niedawno, Mowca żąda, aby eelem uchronie- 
nia uchodźców od wyzysku, ze strony różnych 
bsaków i sgencyj, utworzony został jak naj- 
ryetlej bank polski, za mujący się speeyalnie 
przesyłkami pieniężaemi albo też, żeby z2- 
warto umowa z jednym z banków amery- 
kańskich, któryby się tego podjął. Co do 
zorgsnisowania sieci konsularnej w Amery- 
ce mowca sądzi, że należy tu zaapelować do 
ofiarności rodaków amerykańskich, którzy 
z pewnością nie będą szczędzić grosia, dla 
zapewnienia funduszów potrzebaych aa utrzy- 
manie przedstawięieli polskich w Ameryce. 
Wresztie wskazuje mowca na potrzebę siwo- 
rzenia osobnego urzędu  reemigracyjnego 
podnosząc z uznaniem inieystywg w tym 
kierunku prezesa Ministrów i departamen- 
tu morskiego, oraz Ministerstwa prasy, któ- 
re wysskoliły już nawet w ostatnia czasie 
pewną liesbę ludzi, nadsjących się do obję- 
cia stanowiska atache emigracyjnych przy 
naszych placówkach konsalsrnych. 

Wychodźcy polscy w Ameryce zostali 
w statnieh miesiącach z różnych przyczyn 
ogarnięci gorączką powroiu, który jednak 
jest utrudniony z powodu braku okrętów, a 
ci którzy bez uprzedniego porozumienia się 
z krajem pragaęli powrócić. narażsni zostali 
na liczne przykre niespodziaski. Transporty, 
które musiały się zatrzymsć w Paryżu przem 
kilka tygodni, narażone były na utratę maó- 
stwa pieniedzy w czasie czekania na sposo- 
bnoćć dostania się do pociągu transportowe- 
go, któryby ieh przywiózł do Polski, Mow- 
ca prosi o przyjęcie wreszcie wszystkich 
wniosków komiByi. 

P. Witos na wstępie swego przemó- 
wienia przypomina, że powodem emigracyi 
do Ameryki były przed wojną niesłychanie 
niskie płace, wskutek czego lud wiejski ma- 
sowo opuszczał kraj, udając się do Ameryki, 
Dsiś liczba emigrastów w Ameryce wynosi 
około & mili-nów, Wojna przerwała kontakt 
ich z Ojczyrną, co odbiło się sgubmie na 
rodzinach emigrantów. Mowcs zarzuca Rzą- 
dowi, że nie otoczył emigrantów Opieką, a 
specyslnie w sprawie powrotu do kraju. 
Nominacye naszych reprezentantów w Ame- 
ryce — zdaniem mowey — zakrawają wprost 
na prowokacye, a zwłaszcza nominacya ks, 
Lubomirskiego posłem polskim w Ameryce, 
Riąd nie czyni nic celem uregalowania 
sprawy reemigracyi. Mowca wyraża nadzieję, 
że uwagi wypowiedziane w Sejmie, Rząd 
weźmie pod rozwagę i wrerzcie położy kres 
szkodliwym stosunkom, panującym w dzie- 
dzinie emigracyi i reemigracyi. 

P. Załuska stwierdza, że 'eemigra- 
cya jest pierwszorzędną sprawą państwową, 
Wedle statystyki urzędowej z r. 1910 wis- 
nach Zjednoczonych było Poisków 1,700 000 
E pod uwagę tylko przeciętny natural- 


miascgi i kiedy p. Buszczyński przpjechał 
Wsrszawy, aby się na miejseu dowiedzieć 


ny przyrost ludności, liczea wychodźzów 
wynosiłaby w 1919 roku 2 300.000. a we- 
dle statystyki polskiej liczba Polaków w 
Ameryce wynosi obecnie %,500.000. Wedle 
ogólnego obliczenia konsuia polskiego w 
Nowym Jorku, żyje w Ameryce trzy i pół 


miliona Polaków. Ludność ta w drodze do 


Ameryki i na miejseu, była preedmiotem 
wyzysku, jadnakża w Ameryce nigdy nie 
zapomniała o swojaj Ojezyźnia i obowiąr- 
kach, czego wielokrotnie dawała dowody. 
Zasługi wychołdźców polskich w Ameryce 
wobec Ojczyzny, mają historyczną wartość, 
Kiedy wreszcie Polska odzyskała niepodła- 
głość, a emigranci chcieli powrócić do O.- 
czyzmy. Bpotkało ich rozezarowanie, gdyż 
w Polsce nie dla nich jeszcze nie zrobiono. 
Dopiero w ostatnich tygodniach zacaęto na 
Beryo myśleć o organizacyi posyłek poczto- 
wych i ułatwieniaeh pieniężnych. Należy się 
spodziewać. że w tym roku powróci do Pol- 
ski około 100.000 emigrantów, Należy więc 
zabezpieczyć bezpośrednią komunikacyę mię- 
dzy Gdańskiem a portami Stanów Ziedno. 
czonych i Kanady, oraz zorganizować własną 
fiotę handlową. 

Mowcea kończy wnioskiem, proponują. 
cym stworzesie nowego urzędu reemigra- 
cyjnego przy Miniatsratwie spraw zagra- 
nicznych. 

P. Bigoński jest zdania, że sprawę 
emigracyi podzielić można na dwie części 
te j. przewierienie uehodźców do krsju i 
umieszezenie ich w kraju. Ponisważ uchodź 
cy sẹ ludźmi przeważnie zsmożnymi, prreto 
część druga nie jest tak ważną jak pierwsza, 
która jest kwestyą wprost palącą. Uchodźcy, 
którzy ehcie'i powrócić do Ojczyzny, znale- 
źli się w położeniu wprost rozpaczliwem. 
Obdzieraki przes agentów, potracili nier:z 
wszystkie awoje oszczędności zanim zdołali 
powrócić do kraju, 

Mowca poświęca kilka ałów uchedź- 
twu naszemu do Niemiec, gdzie prtebywa 
jeszeze około milion Polaków, 1 których 90 
pre. są robotnikami, W razie powrotu do 
kraju nie znaleźl by oni warstatów pracy i 
dlatego obowiązkiem jest Rządu wcześnie 
uregulować sprawę, przygotowania dla nich 
warstatów pracy, to zsś może uczynić tylko 
samodzielny urząd emigracyjny. Urząd ten 
pra wysłać swoich przedetawicieli do 

rajów, gdzie przebywają nasi emigranci, Ce- 
lem przedstawienia im położenia w kraju, a 
przez to z pewnością odwiodą ich od chęci 
natychmiastowego powrotu. W sprawie re- 
emigracyi z Niemiec zdaniem mowcy, Rząd 
powision na mocy traktatu wersalskiego za- 
żądać zezwcl*nia na powrót uchodźców z ca- 
łym ich dobytkiem bes specyslaych opłat 
oraz do uchylenia ustawy niemieckiej, która 
przez olbrzymie podatki dąży do uniemożli- 
wienia wszelkioj emigracyi z Niemiec. Mow- 
ea proponuje, aby w miejsce 8 rezolucyi ko- 
misyjnej, uchwalono następującą rezolucyę: 

Szjm wzywa Rząd, aby istniejącą przy 
Ministerstwie praey i opieki społecznej sek- 
cyę emigracyjaą rozbudował w zupełnie s8- 
modzielny urząd, któryby obejmował cało- 
kształt spraw emigracyjnych, orss aby istnie- 
jące w Niemczech państwowe biura emigra- 
cyjne przydzielono do konsulatów, Oprócz 
tego stawia mowca rezoluayę, wzywającą 
Rząd, aby wszezął pertraktacye z rządem 
niemieckim celem rozszorzenia postanowień 
traktatu pokojowego w rprewie reemigracyi, 
a w szczególności celem zabezpieczenia re- 
emigrantów przed utratą wkładek wpłaco- 


Rych do niemieckich kaa chorych, inwslidz- 


kich i t, d, tudzież rent już uzyskanych. 

P. Kosmowska zwraca uwagę, ie 
powrót emigrantów naszych, odbyć się po- 
winien nie wyłączaie pod hasłem przypadku 


i wydania prrywiezionych funduszów, ale 
pod hasłem współtwórezości w dulszej budo- 
wie Państwa. Dlatsgo zdaniem mowczyni 
sprawy te powierzyć należy  przedewszyst - 
kiem Ministerstwu pracy, przy którem po- 
wstanie aamodxielny urząd zajmujący sig 
temi sprawami. Ten urząd powinien być 
jak najszybciej urachomiony. 

P, Federowicz zaznacza, że dotąd 
zajmowano sig rzemigracyą, a zbyt mało 
przesyłką funduszów nadsyłanych z Ameryki, 
co działo się z krzywdą emigrantów i sta- 
wia rezolacyg, sby filie banków wiedeńskich 
pcśredniesące przy przesyłaniu pieniędzy 
były cbowiąssne odstępować Biądowi Pol- 
skiemu wszelkie wartości, powstające w 
Ameryce na ezski na nie wystswioma albo 
przelewać wartości w bankach arheryksń- 
skich ns rachunek P, K. K P., aby zapro- 
wadzić odpowiednią nad tem kontrolę i aby 
znostryfikować filie wiedeńskich banków, któ- 
re dctąd wyłącznie pracają na szkodą waluty 
polskiej. 

P, Babiński naczelnik wydziału kon- 
Bularnego przedstawia x poleceaia Ministra 
ułatwienia przewoiu reemigrantów do kraju 
i wyjsóais, że co się tyczy przesyłek pie- 
niężnych, to gen. Konsulat nowojorski daje 


dać nie może żaden baak prywatny. W spra- 
wie organizacyi siedziby konsularnej, Mini- 
sterstro spraw zsgrau, dąży do jsk naj- 
większego rozbudowania, wkrótce mają być 
obradzone konsulaty w Ohicsgo, Pitsburgu, 
Bt. Franciseo, Oleviandzie, Detroid, Nowym 
Orleanie i Milwauke, Oo się tyczy p. Lubo- 
mirskie:0, oświadcza, że ten interes"ja się 
sprawami emigrscyjnemi i koasularnemi i z 
konsulatem nowojorskim jest w stałym kon- 
takcie. Rząd chętnie uczyni zadość żądaniu 
ogłaszań sprawozdsń drukiem, ale zaznacza, 
że to będą tylko fragmenty, albowiem spra- 
wa cała dotyczy także inaych urzędów con- 
tralnych. | 

P. Dymowski oświadcza, że sprawę 
reemigracyi należy powierzyć nie sekcyi Mi- 
nisterastwa spraw zsgraniczaych, ale stworzyć 
osobny urząd dla spraw wychodźczych na 
wzór n. p. urzedu ziemskiego i stawia s8 
przykłd podobe urządzenia we Włoszech. 

P. Stapiński po dłużsrem rrzemó” 
wieniu stawia szereg dodatków do pnszere” 
gólnych rezolucyj i proponuje weswać Rząd, 
«by przesyłkę listów z Ameryki tak urzą- 
dsił, iśby ułstwieną była kontrola i ochro” 
na. Nadto prcponuje rezolucyę wzywającą 
Rząd do wdrożenia kroków, celem odzysksnis 
dla Peństwa Polskiego gmachów kościelnych 
i majątków pa afialnyeh, fundow:nych prz 
Polaków, a sagarmętych przez biskupów ir- 
landzkieh, niemieekich i ianych. Po p:zemó* 
wieniu sprawozdawey, przyjęto rezolueyg W 
brzmieniu praponowanem prze: komisyę z ma- 
lą zmianą proponowssą przez posła Bagiń- 
skiego t., j. s opusrczeniem słów „przy Mi-' 
nisters'wie spraw zagranicznych”, albawiem 
samodzielny urząd em'gracyjay powstanie | 
prawdopodobnie przy Ministerstwie ochroBy | 
pracy. 

Przyjęto drugą część rezolucyi p. Bi- 
gońskiego i retolucye pp. Felerowicza i Sta- 
pińskiego. Przeciw rezsolucyi Stapińskiego 
w sprawie opieki religijnej Ead uchodźcami 
wystąpił p. Załuska oświadczając, ża jest 
inny wniosek w tej sprawie, który lada dzień 
przyjdzie pod obrady Sejmu. Rezclucyę p | 
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Ka. Józef Pannó, Dziskan W. P. 


PAMIĘTNIK KAPELANA 


Lsgionistów polskich z czasów 
wielkiej wojny. 


(Uiąg dalszy). ; 

5 listopada, A więc pogłoski o bli- 
skiem rozwiązaniu sprawy polskiej sprgwdza- 
ją się, a w czasie mojej nieobacności ko- 
mendant Legionów Szeptycki i wielu ofice- 
rów, wyjechało na wezwanie do Wsrszawy i 
Lubliaa w celu uczestnictwa w mającej na- 
stąpić uroczystości. 

Dzisiaj odbył się w Słonimie pogrzeb 
zmarłego tragiczną śmiercią majora Flesza- 
ra. Był to nadzwyczaj zaeny i szlachotny eha- 
rakter, pałen poświęcenia dla ideału Niepo- 
dległości, a przytem gorący aż do zaślepie- 
nia zwolenik Piłeudskiego. Bzkode tego mło- 
dego i szlachetnego życia, które padło ofiarą 
psycholrgieznej trsgedyi Legionów. Przed 
samą śmiercią m. Fleszar dowiedział się o 
mającej nnstąpić proklamacyi Polski i powie- 
dział „umieram szczęśliwy*, 

6 listopada. A więe czy dzisiejszy 
dzień jest dniem Biczęścia czy ułudy — bo 
tyle nas już epotkało zawodów od Na- 


48) 


jewiez ustawiono wspaniały oltarz polowy. 


— Was Glauben anbelangt, dass wer- 


Po nabożeństwie, które odprawiłom w a3y- j den wir niemals tun, sur Ordnung mchem 


stereyi wszystkich kspelazów na trybunę 
wstąpił pułkownik Haller i odezytał orędzie 
dwu cesarzy o uznaniu aiepodległości Pań- 
stwa Polskiego, Po oderytaniu orędzia pułk, 
Haller psemówił do żołaiersy wzywając ieh 
do wytężonej pracy nad budową Woiska 
Polskiego, które musi być podwaliną Pań- 
stwa Polskiego, Po Hallerze przemawiał nie- 
miecki generuł Adams gratulując Levioni- 
stom goi doezekania się celu swych 
marzeń, 


Do pierwszej brygady przemówił oso- 
bno pułkownik Borbecki i odezytał liet Pił 
Budskiego wzywający wszystkich Legioni- 
stów do pozostania w szeregach legionowych, 
a więc list zawierał odwsłanie poprzednich 
dysposycyi, które były powodem tylu nie- 
porozumień w Legionach, 


Po paradzie odbyło się przyjęcie, na 
którym niemieccy oficerowie pod wodzą ge 
nerała „Wojny”, który mimo polskiego na- 
zwiska ani ałowa po polsku nie umisł, do- 
kazywali cudów w sztuce masowej kon- 
surepcyi spiritusliów. Był tam także oficer 
Bawarezyk, który widooznie mjał do mnie 
pewną Bsympatyę i zaufanie, bo wprawdzie 
już mocno trąecony przystedł de mnie i po- 
„Herr Pfarer òh werde ihnen was 
„Tum sie diesen Schel- 


wiedział 


sagen! „No was?“ 


poleona i Aleksandra do dzisiejszych eza- imen nich mal glauben", 


sów, że trudno wierzyć czemukolwiek, co się 
opiera na cudzej łasce, a nie na własnych 


— Wie so? — pstam dalej, 
— Wir sind Katholicen, sie sind Ka- 


siłach Narodu Polskiego. Na obszernym | thelicie, wir werden susammen mal Ordnung 


dziedzińcu koszarowym, gdzie niedawno od-' machen mił dieser Bande, was sagen sie 
wał przeglądy wejskowe Mikcłaj Mikoła - | dasu ?... 
I 


müssen wir die Gelegenheit abwarten, aber 
nehmen werden wir immer und vom jeden, 
wenn ciwas gutes su nehmen ist, 

— Jn vino veritas, więc spodziewam 
się że poezciwy Bawarczyk mówił azezerie, 
a jeżeli nie, to i tak na jedno wyjdzie, bo 
się nie ciekawego odemnie nie dowiedział. 

Radość u nas z powodu rozszerrająeych 
się widnokręgów naszej nadziei jest powsze- 
chną, oby była i trwałą, 


7 listopada, Byłem dzisiaj na vro 
czystości z okszyi proklamacyi w Anissymo- 
wieach, zupełnie pustej wsi, którą dr. Koro- 
lewicz zamienił na wspaniały zakład sani- 
tarny dla naszych oddziałów. 


14 listosada. Chodzą pogłoski. że 
nareszcie mamy być przoniesieni do War- 
szawy, względnie na terea Królestwa Pol- 
skiego, aby tworzyć kadry Wojska Pelskiego. 
Oficerowie werbunkowi już nawet zostali 
wyznaczeni i wysłani do wszystkich miast 
powiatowych Królestwa, celem utworzenia 
biar werbuakowych. 

Tymczasem jednak przygniata nas i ta 
troska, że gdy opuścimy to Strony polskie, 
szkółki założone przez Legionistów poups- 
dają. W tym też celu w porozumieniu z ks. 
Eysymontem zabrałem się do założenia se- 
minsryum nauczycielskiego w Baranowiezach, 
którego otwarcie właśnie dsiś się odbyło. 
Na wymieniony kurs seminaryslny zgłosiło 
Bię 8 panienek, wprawdzie nia posiadająeych 


pełnych kwalifikacyj na przyszłe polskie |litowską Łodzią. względnie Machesierem. 


' 


nzu -zycie:ki. ale posisdają one zaio dużo 
d<brej woli i inteligencyi. 

Na utrzym*nie polskie” szkółek i wy- 
mienionego seminaryum zebrał: m wśród Lo 
gionistów blisko 10.000 koron. które złoty” 
łem u miejscowego ks. Proboszcza, 

20 listopada, Tuż nad frontem 
urządzają Niemcy technicsne kursy szturmo” 
we, w których biorą udział takie Legioniśei. 
Karsa te stenowią chyba „elou* obecnej 
wojny. Sp'awa przedstawia się tak: Na pod: | 
stawie wielokrotnych i nsjdokładniejszych | 
robionych zdięć fotograficznych, buduje się 
drkładną kopię nisprzyjacielskiego fortu ra- 
zem ze wszystxiemi przeszkodami, minami 
i t. p., a następnie żołnierza w szeregu .ćwi- 
czeń dokonanych naip:zód w dzień, później | 
w nocy ćwiczą się w ataku na ten fort, 
tak że w końcu iełnierz sna na pamięć 
każdą przeszkodę, Każdv krok, każdy swój 
ruch ręką, miejsce i momeat do rzucania | 
grana'u ręcznego it, d, it, d.. tak że »ó- 
źniej grawdiiwy atsk odbywa się z mecha- 
niczną dokładnością w przeciągu para minut 
a co najwałniejsza s minimalnemi stratami. 
W ten sposób zdobyli Niemcy już cały sze- | 
reg potężnych umocnień polowych. 

27 listopada, Nareszcie przyszła już 
pewna wiadomcść, że Komenda Legionów 
«dzie do Warszawy, gdcie też już wyjechali 
nasi kwatermistrze, adziś rozpoczną się tran- 
sporty oddziałów. Aby sobia oszczędzić nie 
zepełnie przyjemnej jazdy travsportem, a 
przytem mieć okazyę do zwiedzenia kraju, 
wybrałem się osobno do Warszawy i po 
drodze wstąpiłem do Białegostoku. | 

28 listopada. Białystok nazywają 


naszym emigrantom takie wsrum*i, izkich | 
| 
1 
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Stapińskiego odesłano do komisyi spraw sa- 
grznicznych. 

Izba powzięła uchwałę w myśl wnio- 
sku p. Załuski odsyłając ponadto do komi- 
ayi spraw zagranicznych wnioski pp. Dąba 
la i Matskiowiesa. 

Przys'ąpionó do dyskusyi nad sprawą 
powszechnego ubezpieczenia społecznego Ra 
wypadek choroby w której przemawiali po 
słowie Bryl i M-isner. 

W końcu lsba uchwaliła ragłość =n'o- 
sku p. Ludwiesake, który domagał się in- 
terweneyi Rządu w sprawie gwałtów, jskich 
dopuszezają się Prusacy, celem fałszowania 
plebiscytu. : T 

Na tem posiedzenia x:mknięto. 

Następne Bosiedremie w poniedzizłek, 
o godz, & po południu. 


| o OGC 


Chaos niemiecki. 


Kanclera Bauer o sytuacyi. 


B. K. ze Stuttgartu donosi: Na posie- 
dzeniu zgromadzenia narodowego kanelerz 
Bauer przedstawił obraz cgólnej sytuacyi 
stwierdzając, że rząd i Zgromadzenie nsro- 
dowe musiały po raz drugi ped przymusem 
bratalnego gwałtu opuścić Berlin. Ka”clers 
w dłażtszem przemówieniu przedstawił powo- 
dy, oras przebieg zamachu berliński go i wy 

azywał, że ludzie, którzy w ostatnich mie- 
siącach głośzo cŚwiadczali się jako zwolun- 
nicy rządu, popiersli obecnie Kappa, Tskie 
i admirał Troth. który brał udział w deer- 
dującem posiedzeniu, przyłączył sis późn ej 
do Lvettwitza. Zə przywódcy zamachu nie 
odnieśli sukcesu, zawdzięczyć to nalaży wy- 
łącznie urrędnikom ministerstw, Kanclers 
broni Ersbereera przed czyniorymi mu za- 
rzutami i stwierdza, że nie było tęższego 
ministra fschoewego od EKrzsbergera i nikt 
jak on nie pcdołał tak olbrzymiej pracy 
O:łonkowie partyi ojczystej, a w Szczegól- 
ności pułkownik Bauer i gen. Ludendorff 
był jeda”m z pierwszych, który się sjawił 
w urzędzie kan*lerskim, jednakże po paru 
dniach rząd poprzedni odniósł zwycięstwo 
ma całai liaii Jest t» dowodem, że w rep"- 
blice nie może się utrzymać na dalszą metę 
żaden rzad wojskowy, Zbrodnia dokonana 
w Berlinie — teierdził mowea — odsunęła 


„n8s O miesiące jeżeli Bie ò lata cnło wstecz. 


Powstanie na-yosaliatyczne wywołało ró- 
wnież ruch komunistyczny, który się wsma- 
ga i który żąda dyktatury proletaryatu, Gro- 
si nam bolszewizm, Będsiemy jednak nadal 
ezynić wstystko, by przeszkodzić wszelkim 
gwałtom sprzeciwiającym się konstytueyi 
Następnie kanclerz omówił zarządzenia prre- 
ciwko sprawcom zamachu i zapowiedział su- 
rowe ukaranie wszystkich przywódeów, ja- 
koteż bewzględne oczyszcranie Reichawern. 
Bsąd Rzeszy w mśl postanowień ustawo- 
wych gkorfistuja majatki z raiców berliń 
skich Po kanc'erzn przemawiało jes"cze kil- 
ku mowców, poczem posiedzenie zarekrięto, 
Następne p”siedzenie Zgrom dzenia E:r:do- 
wego edbędzie się w Berlin'e, 


Á 


Jest to olbrzymie fabryczne mieścisko, nis 
stoty, bardzo gilnia zatydcione, a obecnie 
snaidu’ąee się W "krajnej nędzy z powodu 
zupełnego zastoju w fabryka: h. które zostały 
częściowo zniszczone wskutek daisłań |o- 
jennyeh, 8 w przeważnej crogi xdemonto- 
wane rrzez Nemców, którzy stąd podobnie 
jsk s Łodzi pozabier+li wszystkie miedziane 
ezęści maszyn do „Vaterlandu*, 

Ww pośród: miasta zna'deje się nowy i 
wspsniały kościół katolieki. Dzięki informa- 
cyom ka probeskcza dowiedziałem się, że w 
Bisłym-toku istnieją dwie eolskie szkoły 
średnie i cały szereg sskół ludowych, które 
z trudem walezyć muszą o swą egzystencyę, 
gdyż s*brouiono sprowadzania podręczników 
ji nauczycieli z Królcstwa, a niemiecki in- 
spektor szkolny, którego właśnie spotkałem 
na plebanii, stara się wszelkimi środkami 
wymusić stopniowo zaprowsdzenie wszędzie 
języka niemieckiego. Trzy zachodzie powia- 
ty litewskie: bialski, nokólsk: i białostocki, 
odcięte od Królestwa w czasie układów Na- 

oleona z earem, są prawie zuęełnie polskie 
1 wytrwale dążą do pułączemia się 38 Swą 
macierzą w sposób naśc ślejszy. 

29 listopada, Przyjechałem do War- 
szawy w rocznicę powstania listopadowego, 
którą Warszawa uczciła przes olbrzym ą ma- 
nifastacyg pod krzyżsm Traugutta na stokach 
Qytadeli, Warszawę zuał*m roprzedsio tyl- 
ko 3 parugodzinnego pobytu, więc obecnie 
będę miał lepszą sposobność poznać stolicę 
Polski, jej „duszę“ i usposobienie. W ko- 
mendzie placu urzęduje obok niemieckiej 
polska komeada placu. która wyzuacsyła mi 
mieszkanie w hotelu Europejskim. 


(mag fatarz Metetz, 


Trupy na ulicach. 


Przy wymarszu woisk Luettwitsa tu- 
dzieł wojsk bałtyckich, zdarzyły się wczoraj 
po prłoda'u w Berlinie tragiczne wypadki, 
Wojska szły z wutyką i chorągw'ami czarno- 
białn-czerwonemi. K ło b amy b'andenbur- 
stiej odexwały rig 3 grona publ esmości, 
lie nie tam zgromadzenej, okrzyki: „Prees 
z wojskami bałtyckiemi p'eecs z zsmarho- 
weemi*. Kilka cddsizłów wo skowych skie- 
rowało karabiny waszysowe na Lubliczność 
i poczęło strzelać; padło wiele trupów. 
Liczba zabitych i rannyeh nie jest jeszcza 
ust:loma. Takie same *yyadki powtórzyły 
się pół godziny późsiej, przyczem  ekscesa 
wojskowe bsły jeszcza większe, Żołnierze 
zabr»li na wéz amusicyjny pewną ilość osób 
cywilnych i wywiekli je ze sobą jako zakła- 
dników, Obawiają się walk x nadchodzącą 
nocą. 


B. K. donosi s Drezna: O gedz. 8 po 
południu w Lipsku przys'ło do poważnych 
walk, które trwały do późnej nocy. 


Strajki bes końca. 


N. fr. Presse donesi 2 Berlina: Strajk 
generalny trwa dalej, zakończył się tylko 
straj kolejarzy i kilka »ociągów kursuj* jut 
stale, potrwa jednak jeszcze czas dłułsty, 
zagim ruch kolejowy będzie mógł być upo- 
rzadkowsny. Ursędnicy pocztowi podejma 
służbe jutro. Nierawićli soeyaliści, co do 
których rząd Kappa rozszerzał fałszywe 
wiadomości, jarobsv połaazyli się xe socyali- 
stami większości, oświadczają. że nie jest 
prawdą, jakoby chcieli zaorzestać wslti, 
zspowiadzją osi, że nie ustaną w walce. 
dopóki łudxa nie spocznie w rękach prole- 
taryatu Wiad mości o ruchu komunistycznym 
w Berlinie są mocno przesadzone. Dzieaniki 
berlińskie podaią axczegóły o braku dyscy- 
piny wśrod wojska niemieckiego. Szezególnie 
wórced wojsk bałtyckiego Bierzy się agitacya 
zntisemieka i zaehodzi obawa, że wywoła 
ona pogromy żydów. 


Dymisya Noskego ? 

N. Fr. Presse donosi ze Stutigartu: 
Na posiedzeniu zgromadzenia narodowego 
rozszerzała się wiadomość, rzekomo z pe- 
wRego źródła, że Noske zgłosił swą t%ymi- 
ayọ. Szef sztabu obrony krajowej zaprzeczył 
tej wiadomości, którą jednak podtrzymują 
w kołach dyplomatycznych. 


Artylerya w robocie. 

Czerwona Gwzrdya zaatakowała wcz0- 
raj w okolicy Kottbusa wojska obrony kra- 
jowej przyczem utyła artyleryi. Po stronie 
obrony kra! wej było 2 zabitych i % raznych, 
wsieli oni 80 jeńców, robotniey stracili 50 
— 60 ludzi. 

N. W Tagblatt z Pragi: Pazyeki spra- 
woztawca Vensov: donosi że rządy czecho- 
słowacki ru» uński i jogosławiański wystę- 
pują w Paryża wspólrie i ż* obecna ich 
współpraca oznarza sap ezątkowznie Środko- 
wo-europejskiej orgsnizacyi gospodarczej. 


Stanowisko koalicyi, 


Dxzievniki niemieckie draoszą: Pełao- 
mocmiz francu-ki odwiedsił ws czwartek 
wieekanelarza Schiffara i złożył w obecności 
podsetretaria stanu Haniela gratalaeye 3 po- 
wodu szybziego i zadowalającego rozwiąta 
nia przes lenia, co niewątpliwie wxmocri 
w Niemczec* ducha republiksńskiego i de 
mokratyc:nego. 

Połnemocnik angielski w Berlinie Kil- 
marnock stwierdza, że ani rząd angielski, 
ani rząd fran"oski nie okazywały wobec 
zamachu Kappa sympatyi ani nie zachęcały 
Kappa do wytrwania. Pogłoski o tem ros- 
siersył rsąd Kappa chcąc ja wykorzystać 
politycznie, 


Praeciw samachowcom. 


RB:ąd Bseszv zamierza wystapić z eałą 
surowością przecieko cficerom, którzy brali 
udział w zamachu stanu: kędą oni wydaleni 
z wojska i pozbawieni prawa emerytury, 


Barykady na ulicy. 


Z Berlina domoszą: Wczoraj wieczorem 
wzniesiono na ulice Admiralskiej barykady 
Wojsko obrony krajowej otrąymało rozkas 
zburzenia barykad. Na barykady rxzueono 
miny, rewolucyoniści ponieśli wskutek wy- 
buchu min wielkie straty. Zginęło 12 osóh, 
8 osób odniosło ciętkie. 20 ltejsze rany. Na 
B-usnenstrasse tłum napsdł na żołnier:a 
obrony krajowej i ciężko go porami? nożami. 
Następnie tłum zsaezął rsbować sklepy i ma- 
gszyny. Wielki msgazvn firmy Jansdorf zo 
stał splondrowany zupełnie. Po południu 
przyssło przy bramie Kottbuskiej do pono 
wnych starć, Tum rzucił się Ba oficerów i 
żołnierzy, przyczem kilku żołnierzy wrzucono 
do wody, Na miejsce przybył automobil, 
który otworzył na tłum ogień z karabina 
msszyRowego. Zginęło 15 osób, a 30 odnio- 
sło cięśkio rany, 


Plany komunistów. 


Położenie wojskowe w Berlinie uważa- 
j3 z8 bardzo poważne. Nawet zwolemniey 
a»pa 8ą przekonapi, je komuniści z*mie- 
reają wyzyskać 'hwilę obeeną do wywołania 
światowej rewolucyi, Ubiegłej nocy roze- 
grały się krwawe walki w Tegel pod Berli- 
nem, Słycrać, że miezew'Śli socyaliści obzo- 
ł:li w Spsndawie reyublikę rad. Uszbrojeni 
roboteicy z» Spandawy mają rzekomo masze- 
rować na Berlin, 


A więc ustąpi. 
Urząd kanclerski donosi: w południe 
o godzinie 1240 minister obrony krajowej 
Noske ustąpił. 


Skutki eamachu, 


Sprawoszdwes BK donosi s Berlina: 
Ogólna Bytuacya nie doznsła istotnej zmiany. 
Strajk generalny nie został dotychesas ni- 
gdzie wstrzymany, ponieważ rokowania po- 
między Komisi; zwiąsków robotniczych i 
wieekanclerzem Seh f-rem, nie duprowadsiły 
do żadnego rezultatu, Ruch kole owy i tram 
wayowy »ostał znów wstrzymany, Wypadki 
ostataich dni wpłynęły bardzo ujemnie Ra 
aprowizseyę B-rlina. Dowóz żywność: po 
n:jwitkszej ezęści ustał. zapasy stają sie co 
raz mniejsze a ceny G'ąpla wzrastają Dsi 
siejsza noc — jak aię zdaje — miała prze 
bieg spokojpy Donoszą wprawdzie o mniej- 
atych strzelaninaeh, większe atoli stareia m'e 
8ą swane, Podczas marszu do Deberitt so- 
stała brygada marynarka wczoraj wieczorem 
w Oharlottenhurgu zaatakowana przez wię- 
ksze tłamy, któ e usiłowały żołnierzy rox- 
broić Ź łeiersa dali ognia wskutek czego 
zabito 1 osobę wiele zaś osób odniosło eięż- 
kie ramv, wśród ranionych znajdują się ko- 
biety. Przy wezorajszem starciu przed hote- 
lem Adlon padło kilka salw danych przez 
brygadę m'rynarską, przyczem 12 osób zo- 
stało lekko, a 80 osób eiężko raunych. Spo- 
dsiewają się, że usunięcie wojska zamacho- 
wego wpłynie uspokajająco na ludność. Od- 
aa bałtyckie zostaną dziś z Berlina wy- 
cofane, 


Warunki przerwania strajku. 


Centralne kierownietwo straikowe po- 
stawiło następujące warunki przerwania 
strajku: 1. Zupełne usunięcie dyktatury woj- 
skowej, 2. Usunięcie wojska z Berlina i ros- 


brojemie go, 8 Ovjęcie całej słażby bezpie- | P 


czeństwa przez zcrganizowanych robotaików, 
4, Stanowczy wpływ związków robotniczych 
na nowe ukształtowania się stosunków. 

Działalności starej polieyi nie czynią 
robotnicy żadsych zarzutów, spodziewają się, 
że rokowania będą dziś zakończone. 


Postawa wojska, 


Wszędzie w całem raństwie stoi wojsko 
po stronie starego rządu. Komenderujący 
gnerał stan’? saras z pociątku po stronie 
starego rzadu przee'wko rzaduwi Kapa któ- 
ra to okoliczaość wpłynęła na upadek rządu 
K»ppa. Berlińska straż bezpieczeństwa x - 
ch wała się od poezątku odpornie wobec 
zamachu, 


Pod Hamburgiem, 


Oddxisły wojsk bałtyckich, która sa- 
mierzaty opanować Hamburg zostały koło 
Hartaburga i Lineburga zaatakowana przez 
wojska wierne dawnemu rąadowi i musiały 
się cofnąć. Większość ich została rozbroja- 
na, Strajk generalny w Hamburgu :akoń 
czył się, a także w Bremie i Kuxhafen 
podjęto pracę. 


O wydanie broni. 


Gdy wesorai w pcłodnie wojskowa 
obsada dziennika Vorwóris zamierzała cpu- 
ścić budynek, tłum »»żądał wydania broni 
a gdy wojsko odmówiło, 'łum je xaatako- 
A: W rezultacie tłum musiał us 4pić. 


Stan wyjątkowy w Lipsku. 


Na naglące, telegraficzna p”zedstawie- 
nia komendy brygady Reiehssehru w Lip- 
sku, że oddziałom Beichsebrn grozi nie- 
bezpieczeństwo odcięcia od wnętrza missta, 
postanowił rząd ogłosić stan wyjątkowy nad 
Lipskiem. Prezydent ministrów o?niósł B9 
do kierownietwa partyi niesawiałych socya- 
listów, by sk?oniło robotaików do xaprze- 
stania besmyślnej walki, Nadto uprosił ko- 
meudaata wojskowego, by zaniechał dalszej 
walki, jeżeli z drugiej rtronv będzie utrzy- 
many spokój, Komendant wojsk przyrzekł to 
uezynić, wyraził jednak równocześnie po- 
wątpiewanie, czy kierownietwo stronnictw 
socyalistów niezawisłych będzie w stanie 
utrzymać masy w karbach. 


Granaty ręczne. 


Z Berlina donoszą, że podezas marszu 
brygady morskiej ponowiły się w eelu zwy- 
cięstwa, starcia pomiędzy żołnierzami i tło- 


Cięckie straty. 


Z Kilonii donosrą. że toczą się tam sa- 
cięte wzlki mi-dty wojscami rządowemi i 
uzbrojonymi robotnikami. Po oba stronach 
są ciężkia straty. 

Z Berlina donoszą: Okolica koło Kott- 
bnser Toz była po południu widownią no- 
wych starć x wojskiem, w czasie których 
tłam wrzucił jednego cfisera i kilku ż*łnia- 
rzy do wody. Przeciwso tłamowi skierowa- 
RO ogień karabinów maszenowych. W tłu- 
mie padło 20 zabitych i 20 raanych. 


ze świata. 
(P. A. 2) 


= Foch po powrocie s Moguneyi trsy- 
kroteie udawał się we środę na Quai d'Or- 
say, gdrie odbywał dłuższe nsrady s Mille- 
randem. Mərszsłrovi towarzyszył gen Vey- 
gant. szef sztabu F cha i ges. Desticker 
szef sztabu armii Degutte’a. 


== Przy okusacvi Konstantynopola przes 
wojsk» koalicy na 10 b. m, aresztowano m'ę- 
dzy innymi z partyi młodotureckiej b mini- 
«tra wojny (w gabinecie Ali R za) Kauczuk 
Djem:la i jego szefa sstabu Djeyala baszę, 


== Wedle doniesievia amerykańskiej 
misyi Ozserwonego Krzyża w południowej 
Bossyi, wielka księżna Olg». siostra osta- 
tniego cara, została odnaleziona w poładnio- 
wej Rossyi w wagonie pociągu towarowego, 
W tea sposó» pozostało przy życin 8 ezłon- 
ków domu Romanowych, 


== Nowojorski dziennik Globe donosi: 
Pryw:tne rokowania między Włorhami a 
Jugosławią toczą się nieustannie. Nitti kon- 
ferował już kilka razy potajemnie z Pasi- 
czem, Miał on oświadczyć że jeśli dla Włoch 
ma być w kwestyi fiumińskie, niewałny 
argumest „cchrona strategiczna”, to powi- 
ni-n on tet być bezprzedmiotowym w odnie- 
seniu do Jugosławi+n w sprawie doliny 
Drawy. To oświadczenia miało na Jngosło- 
wiansch wywrzeć wielkie wrażenie Zdaje 
e. że między obu stronami nastąpiło zbli- 
enie, 


==Wied. B, kor.: W Konstantynopolu z0- 
stał aresztowany jeden z członków domu 
anującego. Ustąpienie gabinetu uważają xa 
konieczne, Komendant wojskowy tureeki w 
Turcyi odmówił posłuszeństwa rozkazom wy- 
dawanym w Konstantynopolu, 


= Dsia 18 b. m, ukazsło się w Buda- 
pesscie rozporządzenie rządu, nakazujące 
stemplowasie banknotów 10. 20 50, 100, 
1009 i 10.000 koronowych. Przy tej sposo- 
bności 50 pre. zwrócogą zostanie w papio- 
rach wartościowych, 


== Pesti Hirlap docosi ze źródła ofi- 
cyalnego, że rtąd Karolyego wydał 4800 
m'lonów kor Obe rawolucye powiekszyły 
d'ug węgierski o 13 mi'ardów. Obecnie dług 
państwa węgiersk ego wynosi około 54 i pół 
miliarda kor, nie l'cs-e sikód, poniesionych 
podeza3 okapaeyi rumeńskiej. 


Sprawozdania 
z posiedzen Wydziału lwowskiej sskcyl 
Związku sędziów Malopolski. 


Z dnis 7 msrca 1920. 
e 1. Prezes Sznajder podaje do wiado- 
mości, że wedle informacyj, która otrzymał 
w Warszawie preses apolzcyj, przgmatyka i 
wyodrę nienie stanu sędziowskiego przy od- 
powiednio wydatnem podwyiszenin płae sg- 
drowsk'ch są w najdrobniejszych 8-ex-gó- 
lch *rzygotowzne i piema wątpliwości, że 
zostaną przez Sajm zatw'erdzone. 

2. Na wniosek dr. L ezki postanowiono 
opodatkować eię na rzecz floty polskiej i ce- 
lem przeprow»dzenia atc'1 w tym kierenku 
»tworzeno komisyę, do którei powołano kol. 
Philippa, Żegiestowskiego i dr Frankego. 

3 Saerata'x podaja do wiadomości, że 
dyrekcya policyi nadesłała statut Zwiąsku 
satwierdzory przes Namiestnictwo, Postano- 
wiono przesłać jeden egzemplarz zetwierdzo- 
nego ststutu sekcyi krakowskiej Zwiątku do 
wydrukow»nia w odpowiedniej ilości egsem- 
dlarzy, 3 Ciego na sekcyę lwowską przypa- 
dnie 250 egzemplarzy, 

4. Pismo delegata organisaeyi narodo- 
wej w Uhnowie z zataleniem na personslny 
skład sądu uhnowskiego uchwa'ono przesłać 
prezydyum apelacyi do wiadomości, 

5. Oprócz tego powzięto kilka uchwał 
w sprawach mniejszej wagi. 


Z dnia 14 mares 1930, 


1. Na wniosek Koła sędziów w Dro- 
hobyezn postanowiono wnieść do prezydynm 
apelacyi osobny memoryał w sprawie nie- 


mem, który podobno rzucał ma wojsko gra- | przyjęcia jednego z b. sędziów do służby 


naty ręezne. 


w Państwie Polskiem, 


| 
| 


à 


2, Postanowiono na wniosek dr. Hahna ; Przystępując do budowy nowej orga:; zwadowskiego nie mają absolutnie usasa- 
wnieść do Ministerstwa sprawiedliwości me- i aizacyi szkolnej ma wszystkieh obszarach : dnienis. 
moryzł w sprawie odciążenia sądów powis- | Rzeczypospolitej, musimy starać się przeda- | Rzecz naturalna, że pogłoski o ustą 
| 


towaniu i rgruntowywzniu budowy Państwa 
Polekiego. Kierownictwo kursu objął prof. 
Usaiwerzytetu Jagieliońtkiego dr. Stefan Sa- 
rzycki. Wykładać i prowadz é ćwiczenia będą 


towych, przez przekassnie pewnyeh spraw | wstystkiem o Bawiatanie potarganych mie-, pieniu gsnerałs Iwaszkiewicza wywołały we 
sądownie.wa cywiinego i karaego mniejszej j wolą węzłów z tradycyą dawnych wysiłxów | wszystkich miastach i miasteczkach gali 
wj sądom gminnym. Opracowanie mems- t polekich w dziedzinie wychowsnia i askol- | cyjskich wielkie wrzżenie, ponieważ mszwi- 
ryału poruezono wnioskodawcy. | aietwa; musimy sobie uświademić, że nsu- | sko generała złączone jest Ściśle z mistrrow- 
czycielstwo polskie Bpełn's dzisiaj Ra swym | skism przeprowadzeniem operacyj od Sasu 
posterunku pracę, rapcezątkowaną już przed j aż po Zerucz, a dowódes zwycięskiej armii 
wiekami przez cdłe generscye nauczycieli j stał się dziś jedną z2 najpopułzrniejszych 
w niepodległej ojczyż:ia i ża z drugiej | postaci. Kochany przez ludność, crezony 
strony jego własna praca tworzy podstawę | przez żołnierzy gan. Iwaszkiewiex od roku 
do udoskonałewa.nastęknych pokoleń, pełni wierną straż na kresach. Dzisiej 

Stojąc na tem sts*ow'sku historyczze- | zwłaszcza, w obecnej Bytuacyi, żelazna ręka 
go poałaneictwa polskiaj szkoły, majzcej | gen. Iweszkiewicza jest niezbędna w kiero- 
być, w obecnej chw:li i zawsze, ogniwem | wuictwie frontu i dlatego wiadomość o po- 
międzydawnemi a nowemi pokoieniami, wy- | zos'aniu gsm. Iwaszkiewicza na tam ważnsm 
chodząe z tych założeń praktycznych. a chcąe | stanowisku powitsją wszystkie sfery x naj- 
dzć zarszem żywy impuls do badań histo- | większą radością. 
rycznych stworzyło Misisterstwo Wyzn:ń Gensrsł Iwaszkiewicz bawi od dwóch 
Religijnych i Oświecenis pubiisznego, z im-| dni w Wsrszswie. Przyjazd jego do kwa- 
eyatywy obeenego Ministra Tadeusza Lopu- | tery sztabu dowództwa irontu s sodziewany 
szańskiego; speeyalną „Komisyą historyczno: | jest z początkiem nowego tygodnia. 
prdagiczną do badania dziejów wychowsnis 
i sskolnietwa w Polsce" x siedzibą w Kre- 
kowie; na ezele Komisyi stanął prezes Aks- 
demii Umiejgtności, prof, Kazimierz Mo- 
rawski, 

O:lem tej Komisyi jest oprseowsnie 
dokłsóaego pisnu badań z wspomnianego 
zskrest, wyszukanie i xsehęcanie odpowie- 
daich pracowników, ułatwisnie im badań 
przez informacye i wskazówki, oraz prted- 
siąwzię;te odpowiednich wydawnictw, wy- 
świetlsjących ważniejsze zagadniems z hi- 
storyi polskiego szkolnictwa; będzie to: 
„B tlirteka polskich pisarzy pedagogicsnych* 
orsz serya monografi i rozpraw konstrukcyj- 
nych, publikowanych nakładem Min:sterstwa. 
Równoezsśnie przystępuje Komisys do pracy 
inwentsrysscyjnej w większych zbiorach, 
które zawierają €e8mne materyały rękopi- 
śmiezme do dziejów naszego szko'Nnictwa, 

Komisya zamierza de współudziału z8- 
wezwać z pośród nauczycielstwa wseystkich 
ziem polskieh jednostki ukwalifikowane pud 
wsględom naukowym, oczekując od mich 
przedewszystkiem opracowania bistoryi szkol- 
pictwa lokalnego. dotąd nsd wyraz zaniedba- 
Bej; ms to cgromnie doniosłe znaczenie 
zwłaszcza dis naszego smuołaictwa kresowe- 
go, na wschodsie i zachodzie, którego wsr- 
tość epwiiizecyjną obnizsją lub p'zemił zajy 
dotąd rosprawy obcych zaborczych pedago- 
gów i historyków. 

Ns gruncie lwowskim powstanie w naj- 
bliższym ezasie odpowiednia Podkomisys 
tisioryczao-podsgogiesna, której zakres dzis- 
łanis obejmie prawdopodobnie eałą wsche- 
daią Małcpolskę. Lwowsey członkowie Ko- 
misyi, którym przewodniczy prof, dr, Kazi- 
mierz Twardowski, ukonstytuowali się już 
onegdaj i rozpoczęli prseg w kieranku za- 
pwnienis dążneściom Komisyi jak Rsjowo- 
cniejszyeh rezultatów w tych stronach 
Polski. 

Wszelkich informacyj dotyczących od- 
powiednich ramierzeń i pad+ń, udziela chę- 
tnym do współpracy jednostkom ze Lwowa 
i prowincyi, w imienia Komisyi prof dr. 
Stanisław dł=mpieki, Lwów, ul. Długosza 
I 10 parter (listownie lub ustaie w ezwżztki 
i soboty od 5—6 popołudniu, 


wej i Uniwersytetu) nadto profesorowie: 


Bolland, dr. Rylski, dr. Taylor, dr. Bor- 


3 Zażalenie sędziów w Bsdziechowie 
kowski i kierownicy polskich instytucyi a; ół- 


na nieprzydzieienie im depui:tów i srtyku 
łów pierwszej potrzeby, postanowiono prze- 
słać urzędowi rozdsielczemu do wykoatnia 
i uwzględnienia. 

Na wniosek dr. Frantego postano- 
wiono wnieść ponowaie memoryal w spre 
wie lirzniejszego powoływania gędsiów do 
udziału w komisyi egzam. dla egrsaminu są- 
dowego tut, Uniwersyt:tn. 

5 Postanowion» wytoczyć przeciw po- 
wnemu esłonkowi Związku. który uehyla się 
od peźnienis służby sędziowskiej, a równo- 
cześnia zajmuje inną płstną posadę, docho- 
dzenia wskaz:ne § 19 ust, 3 statutu, a prze- 
prowsdzenie tych dochodzeń powierzono je- 
dnemu z kolegów, 


dyr. Miełczarski, dr. Lang, dr. Dębski, dr. 


Kania, Waron%iem przyjęcia na kurs wyższy 
wykszteł:enie i Gostatecsus znajomróć bu- 
chalteryi. Ilość słuchaczów crgraniczons do 
40. Korzystać z kursu winni oprócz jut 
czynnych pracowników więks:ych instytueyi 
spółdsielesych, oras ukończcaych ucrniów 
wyższych nezelni zawodowych madto prze- 
dewszystkiem inetruktorowie i referenei rol- 
niczy orsz urzędsicy ziemscy. Wpisy do 31 
marca 1920 przyjmuje prof, Surzycki w Stu- 
dyum Roiniezem w Krakowie, Aleja Mickie- 
wiers 7, 


— Zmarli. We Lwowie: Marya Bo- 
wa lst 26, ions mechanika kolejowego. — 
Aniels Szyszkowska lat 85, wdows pe radey 
leśnictwa, Dr. Zdzisław Tomiczowski lét 3%, 
lekarz major W. P. Karolins Kołomyjec lat 
68, wdowa vo nauczycielu. Witold Mzńsow- 
ski last 18, żołeierz W, P, Jadwiga Ham- 
plows lat 72, wdows po radcy sądowym. 
Aztoni Hass lat 58, majster szewski. Gizela 
Risheówna kt 23, Tadeusz Żak lat 3. 


— (z) Przyjazd Ministra skarbu p. 
Grabskiego do Lwowa. Jik się dawiadu- 
jemy Mialster skarbu p. Władysław Grab- 
ski przyjedzie do Lwowa według dotych- 
czasowych dysypozycyi daia 80 b, m, i za” 
bawi we Lwowie dwa dni. 

Minister Grabski bedzie też w Kreko- 
wis, a to dnia 28 i 29 b. m. 


— 0 pięciomarkówki. Obecnie są 
w obiegu odsinai pięciomarkowe koloru s:a- 
rego (jasno zielonego) i koloru ciemno-zielo- 
nego. 

Odcinki emisyi szarej mają dwa wydze 
mia a mianowicie: wydanie warszawskie, 
ns którem serga jest uwidociniona tuż przy 
numerze bieżącym po, stronie prawej i wy- 
danie wiedeńskie w dwóch edyeyach, 
z seryą umieszczoną po lewej stronie i nu- 
merem bieżącym po prawej stronie odejnka, 

W nakładzie jednego wydania wiedeń- 
skiego pocrążkewo mie usunięto z klisz ma- 
pisów firm warszawskich, wskutek czego pe- 
waa ilość tego nakładu kursuje z uwidzez- 
mionymi ns dolaym brzegu obraze aazwi- 
skami tychże firm, podczas gdy pusiczone 
później w obisg banknoty markowe tych 
nazwisż Rie zawierają. 

Pogłoski jskoby wspomnisze banknoty 
5-markowe były dlstego falsyfikatami, są 
zupełaie bezpodstawne i obliezowe jedynie 
ms wyzysz łatwowieraej publiczności, 


— Ważno wyjaśnienie. Na murach 
miasia rozlepiono ogłoszenie msgistratu mis- 
ata Lwowa z 2 marca 1920, w którem na 
zarząd enie Ministerstwa spraw wawnętrz- 
mych zawiadomiono, iż żołnierze, którzy 
wstępując 80 jednej z b, srmij zaborczych 
oddali awoje cywilne ubranie b. władzom 
zaborca w przeshowsnie, a ubrania te 
przegaóćły, mogą z pretensyami z tego tyia- 
łu zwraesć ut do Głównego Urzędu Bin. 
dacyjnego w WarSzawie, *zgiędnie — o ile 
s użyli w b. armii sustrzzekiej — do p'l- 
ekiej wojskowej Komisyi likwidacyjnej w 
Wiedniu. d 

Poniewsż to ogł»azenio może intereso- 
wanych wprowadzić o tyle w błąd, iż mogą 
myśleć, że należy ponowić zgłeazenie pre- 
tensyi z powyższego tytułu wniesione do 
Komisaryatu Małopo:skiego Q. U. L, we 
Lwow:e Batorego 6 (Biuro rozestracji), za- 
wiadamis się nisiejszem wszystkich intere- 
sowanych, ie pomcwaego zgłoszenia tego 
rodzaju pretensyi należy zanie hać, £6 wsLys.- 
kie akta i podania o odszkodowznie zw ubra- 
mia będą odstąpione Komisyom sr:cunk wym 
dla strat wojennych, które już rozpoczęły w 
Małopolsce swe czynności, do tych Komisyj 
należy tek wnosić dalsze zgłoszenia. 


— Lwów-Kraków. Dyrekcys kolei 
państwowych we Lwowie cgłssza: Dnia 21 
marca b. r. odejdzie wyjątkowo z0 Lwowa 
do Krakowa pociąg osobowy Nr. 82 (odjszd 
1705), Do pociągu tego dopuszczesi będą 
podzożmi na podstawie obəenie obowiązu;4- 
cych przepisów. 


— JE. Ka. Arcybiskup Teodorowiez 
wygłosi % kcnferencye dis Pań i Panów x 
inteligencyi., Pierwsza Asuzs rozpocznie się 
punktualnie o godz. 6 wieczorem we Czwar- 
tek 25 b, m. w Katedrze ormiańskiej. 


— Prolekcya dr. Mieczysława Tro- 
tera ns tost najwaźniajszych problemów 
cełokształtu nasz») kuitury artystycznej, 8 
w azezególności odnośne do sztuk plasty- 
exnyeh, odnędzie się dziś w sobotę o godz. 7 
wiecrorem w Kasynie i Kole lit, srt, Dia 
ezłonków 1 ich rodzin wstęp wclny, 


— Bpółdaielczy lnstytut Naukowy 
w Krakowie rozpoczyna swą Qziałsiność od 
urządzenia kursu dla instruktorów i lustra- 
torów stowarzysień spełazi:elczych. Kurs ten 
odbędzie się w Krakowie w czasie od 12 
kwietnia do 10 lipea 1920 r. Celem kursu 
jest pozyskanie i mależyte przygotowanie 
dzielnych pracownikow spółdnelczych dla 
zużytkowania idei i pracy Spółdzielczej jako 
jednej z najpotężniejszych dówigni w ksstał- 


Zgromadzenie żon 
urzędników skarbowych. 


W jednej z sal urzędu podatkowego 
na pl. Cłowym zebrały się wceczors) popołu 
du u żo»y urzędników sks:bowych, by omó- 
wić swe położenie i zastanowić się nad 
środkami zaradczymi, 

Przewodniszyła p. Kotiersowa, sekre- 
tarką obrano p. Wiczkowską, która wygło- 
siła też obszerny referat o krytycznem po- 
łcżeniu rodzin urzędników skarbowych. We- 
ferentka twierdziła, że urzędniey skarbowi 
są paryassmi wśród urzędaików państwc- 
wych i wykazywała, że w zeacznie lepszem 
poł żeniu zasjdoją się urzędnicy kolejowi. 
Pierwsi cierpią skrajną nędzę x powodu zur 
pełnego braku środków żywności, drudzy 
zaopatrzeni są sowicie we wszystkie arty- 
kuły spożywcze, 

. B>forentka wykazywałs, że poprawę 

losu swego uzyskać mogą arzędniej skarbo- 
wi tylko w drodze solidarnej i silnej orga- 
nizacyj. Kobiety powiRny tedy na mężów 
samych wpływsć, by organisscyę taką u 
tworzyli. 

Do wywodów referen'ki przyłączyła sij 
p. Ohwurowiczows i p. Tópferowa. Obie 
przedstawiały w podrsżnioaym widocznie 
tonie, opłakane swe stosuxki mzterysine. 
Pierwsza cświadczyła, że wraz z mężem i 
dziećmi wprost głód cierpią, drags wzywała 
do zaniechsnis „fałszywego wstyda* i ener- 
gicznego domagania się od Rządu nstych- 
m astowej poprawy losu urzędników sksr- 
bowych. 

Następnie zabrał głos zaproszomy na 
zebranie radca Piercżyński, dyrektor konsu- 
mu urzędników skarbowych, Mowca uświad- 
czył, że skcyę kobiet wita z radością, spo- 
dziew sjąc sią z tej strony s:laego poparcia 
atoyi organizacyj urzędniczych. Smatne są 
widoki ns ścięta  Freavdent Neumsnn 
oświadczył mowcy, że ludność Lwowa otrzy- 
ma w tym okresie „trochę* mąki ; rodziny 
składające się z 3 osob, ćwierć kg., liczniej- 
sze pół Fg. amaleu, Lwów utrzyma tyle 
tylko płótna, że z»ledwie co dziesiąty zduła 
coś adobyć. 

Mowca ostrzega wreszcie żony urzędni- 
ków sk»rbowych przedj namawianiem awych 
mężów do strajku gdyż akcya taka nie da- 
łaby sie pogod:ić z dobrem Państwa. Pre- 
zydent Bugno wdrożył zresztą energiczne 
kroki, celem zaopatrzenia urzędników skar- 
bowych chociażby w skromze zzsoby środ- 
ków żywności przy użyciu u czynników wła- 
ściwych, argumentu drastycznego, że vrzę- 
dnicy mdleją mu przy pracy z powodu wy- 
czerpanit. 

Ns wnioski p. Wiczkowskiej uchwalo- 
no wreszcie wysłać delegacyę do Delegats 
Gen. Rządu dr. Gałeckiego 1 przewodniezą- 
cego oddziału deputstów dr. Brteszewskie- 
go 3 memorysłem zawiersjącym następujące 
żądania: 1. przydział deputstów w stosunku 
do ilości ezłonków rodziay s w takich roz- 
miarach, w jakich przyznano ja wojskowym, 
2. przydział matergałów odzieżowych, bieli- 
zny i obuwia, a względnie skóry, 3, uregu- 
lowanie płac urzędnikow skarbowych odpo- 
wiednio do obecnej drożyzny, 4. założenie 
dla i obj kssy chorych. 

skład delegacyi weszły pp. Kotier- 
gowa, Wieskowska, Tcepferowa, Fiełkiewi- 
ezowa, Fischerowa i Ottows, 


dzięki temu, żs zspomsieli zamknąć kurek 
w łszienes. Woda uchodząc pzzeciekłe przes 


mieszkani<«m w yarterzs, wyrządzając pows" 
tną szkodg, 


wyp/acą 23.200 marek i poniosą koszta sł 
dowe. 


miina w drukarni Gazety Lacowskiej ul: 
Osarnieekiego 1. 12, 


— Pożary. W fabryce chemicznej 
„Lastocn*, należącej do p. Bomasıkans, 
wybuchł wetorai o goszimie 2 po południu 
ogień, który nstychmisst po zsajarmowasiu, 
»Tzybyła miejska strat soisrns, ugawiła. 
Srioós nieznaczna. 

Na n wym dworcu czernowiesk.m z8- 
jal się wczorzj popołudniu wagon x sianem! 
Ogień ugzasła miejska stret pożarna, 


— Konfiskata ekleba. Ze sklepu ra- 
jenowego Dtenzla przy ul. Bzgusławsk'ego 
1. 81, wysosił Jskón Sctótbach worek nA 
kryty giomą, w którym snajdovało aię 12 
chiebów aprowizteyjsych. Zanwaty! to prze- 
chodzący tamtędy p. Adam Welichow ki i 
weswawszy patrol zolicyjaą. udał si; z mio” 
sącym na poliecrę, Sctó'bach na polieyi 
zeznał, iż kup'ł ten chleb bex ksrtek po 20 
xor, dla siebie, nie ma bsndel. Ohlsb skon- 
fiskowsno, a miefortunsego kupea xxmknięto 
do aresztu. 


'  — Z Towarzystwa dziennikarzy pol: 
skich. Posiedzenie wydziała cdbzdwe się 
w peniańziałek o godz, 6 wieczorem w Kole 
liter.- artyst, 

— Wykaz dobrowolnych składek na 
„Dar narodowy", które wpłynęły do rąk 
refyremta Oświstowego D. O, G. Lwów: Bat. 
zapssowy 12 p, art. e. 647 Mt; 117 kor.; 


KRONIKA. 


Liców, 20 marca 1940, 


Kalendarz. 
Nisdziela: 21 marca. 


Rzym. kst: Benedşkta opata, 

Gr. kat.: Ftieofplakts, 

Słowiański: Lubomira.; 

Wschód słońca o godzinie 6 migat 04 
zachód słońca o godzinie 6-16 po południu. 

Temperatura o godsiais 12 w południe 
+ 4 stopni, 


ców kresowych Drohohyez 567,45 Mk i 65 
rubli, Szyital zapasowy 225 Mk. 


— Koneert. W niedzielę 21 b. m. 
odtędxs'a się w Siowarzyszeniu Drukar'y, nl, 
P.akarsra 18, koncert pałudn owy poświę- 
eony twórecości Fr. Cnopina ze współadzia- 
łem: p. Arga:ińskiej - Chojnowskiej, prof. 
Balickiego, p. Iilasiewicióway i ». Kozło- 
wskiej. Początek punktualnie o godz, 480 
popcłudniu. 


— Wieczór poświęcony idel. zespo: 
lenia żydów z marodem polskim odoędzie 
się staraniem mł.dzieży polskiej w. m. 
w niedielę dnia 21 b. m. o grdz. % po poł. 
w sali Domu akad. im, hr. Petocki*go przy 
ul. Królewskiej 1. 7. Słowo wstępne wygłosi 
prof. dr. Józef Kretz-Mirski. 


Poniedzsisłek: 22 marca. 

Rzym, kst.: Oktawiana m, 

Gr, kst.: SB. 40 macz. 

Słowiański: Głodysława. 

Wschód słońca o godzinie 6 minut 03 
rano, zachód o godz. 6 min, 18 wieczorem, 


General Iwaszkiewicz pozostaje 
na stanowisku. 


(1) Przed kilku dniami doniosły nie- 
które dzienniki lwowskie, ża gen. Iw*sx- 
kiewies opnezcza stanowisko dowódcy frontu 
podolskiego, Podano też kombinacyę, że sta- 
nowisko tò zajmie gen. Rozwadowski. 

Jak się dowisdujemy, gen. Iwaszkie- 
wia pozostaje na dotyecehezagso- 
wem «stanowisku, na którem 


Wiejmożnema Panu dr. S. Maiselsowi, 


za r:yleczenia mi ayns i córki z riężkiej 


sie trwania ehoroby. 


Dr. Stanisław Tynalski 
prof. gimn. 


Komisya historyczno - pedagogiczna, 


Po wskrzeszeniu własnej państwowości, 
stanęła Polska także przed olbrzymiemi za- j położył tyle zasług. 
daniami na polu szkolnictwa i oświaty pu- Bownocieśnie więc wszelkie kombina- 
blieznej. Icye ns temat następey w osobie gen. Ro- 


Dentysta Jóref Rappaport przyj: 
muje jak dawniej ul. Kopernika 3, 


(w wyznzczonych salach Aksdemii handlo- 


dr. Wróblewski, dr. Lulek, dr, Zabiński, dr. 


dsielczych, jak dr. Stefszyk. dr. Seydiits, 


Wiszniewski, Maurisio, Kołsrz, Przybylski, 


90 rb; i 1 Mk. pr. Bat. zap, 54 p». Bterell-- 


ul Czarnieckiego 8 najszrdewniej dziękuję | 


słabości, orsz bardzo troskliwą opiekę w cza- | 
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— 2.426 marek kositowałs kąpiel. 
pewnych państ*s przy ul. Słowackiego l. 4 | 


sufit ak do sklepu znaj!ującego się poł tam 


Włeśsiciel sklopu wniósł skargę do 1 
Bążu o odszkodowanie, wobec czego lokato* 
rzy ugodzili się z nim przeć rorprawą, iż 


wew) 


— Zaaleziony pupilarasik z drobną 
m'aa i kartą cdbioru towarów, odebrać 
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Z księgi odkryć. 


(wi) Nauka czyni coraz bardziej zdu- 
niewające odtrycis. Wartość ich oczywiście 
rozmaita. Są pomiędzy niemi i takie, o któ- 

rreh najchętniei niewiedsiałoby się wesls, 

Jakiś genielnu fizyolog poruszył cały 
świat navkowy dociesieniem, ża udało mu 
się wpaść na trop cudowaych iście właści- 
wości gruczołu tarc-ykowego. Nawiasem mó- 
wiąe: grecwł stał się od jakiegoś czasu ben- 
jaminkien fisyclogi1. Mośnaby prawie sądzić, 
że człowiek nie posiada wogóle innego celu 
życia, jsk ten jeden, aby mieć gruczoły i 
aby nimi sajmowsli się fizyologowie. 

Wracając wszakże do odkrycia, o którem 
mowa, dało ono istotnie wyniki fesomenslne. 
Uczosy wpadł na piekielny pomysł użycia 
*spomniauego gruczołu za pokarm, Szczęście 
całe, że za pekarm drobnych żyjątek mor 
skieb, żab i t, d. — nie erłowieka, Ciy ży- 
wionym na nowy sposób, wikt ten smako- 
wał — niewi domo Nie sualasł się dsien- 
niksrz, który urządziłby z niemi interv'ew. 
Uerony zaś spostrzegł iedno. Badane stwo- 
rzenia rosły. wprawdzie, podobnie je- 
daskże, jak rosną karły; wzrost ich dokony- 
wał się, rzec by można, pod kontrolą... mi- 
kroskopu! Żaby a. p. były niewiększe od 
porządnego chrabąszcza. 

Mamyż wstrasywść, co za przewrót 
wywołać zdoła epokowe odkrycie? Przez ży- 
wienie gruczołem tarczykowym — smacznego 
apetytu! — nie będzie wprawdzie mina 
zrobić z muchy woła (szego zresztą bez ta- 
kich środków dokaże byle plotkarz), nato- 
miast z całą pewnością potr:fimy redako 
wać wołu do rozmiarów muchy. Jak wtedy 
wygłsdsć będzie aprowizacya mięsem, to 
oczywiście fisyologów nie a nie nie obchodzi, |" 

Zresztą to muzyka przyszłości. A tym- 
ezasem już obecnie wyłania się pewne mocno 
niepokojące podejrzenie. (Czy przypadkiem 
jakiś zły exarodziej nie dosypnje ludzkości 
do każdego posiłku siekaniny gruczołu tar- 
czykowego ? ru działa on wprawdzie in'czej, 
Rit u żab i ianych bydląt: nie na rozwój 
fizyczny, jeno na psychikę. Może to dla tego 
dzisiejsi ludzie przeważnie tacy mali — 
istne liliputy ducha ? 


Notatki jiigracko-artystyczna. 


Bcpertuar Teztra Miejskiego. 


W ssbotę, 20 marca o godz, 3 po rsz 
31 „Sułkowski“, tragedya w 5 akt, St. Że- 
rom:kiego % p. Kozłowskim w roli tytułowej 
1% pp. Bzrwinskimi, Rydzewskim, Frączkow- 
skim, R:tschką, Okoraiekim, M:hałowiczem, 
Batogowskim, Hierowskim, Larewiezem i Ro- 
manem. 

W sobotę, 20 marca o godzinie 7 wie- 
czorem „Noc w Wenecyi*, operetka w 3 
aktach J. Straussa z pp. Miiowską, Bogda- 
nowiczówną, Bielińską, Hisrowską, Kal:gow- 
skim, Folanskim, Justianem i Niedzielskim. 

W siedzielę, 21 marca o godz. $ po poł. 

„Panny“, situk 4 aktach P. Wolffa i 
Leroux w niezmienionej obsadzie, 


Baronowa Orczy. 15) ; 


NIEUGHWYTNY  BIEDRZENIEG, 


(Z angielskiego). 


(Ciąg dalszy). 


— Żal mi panią bardzo — rzekła Mar- 
guerita s prostotą, — Prostę opowiedzieć 
mi, jak się pani w Angli powiodło — cią- 
gnęła dalej, widaąe, że Daxróe Oandeille 
popada w zamyślenie, 

— Z początku misłsm nie wiele x3- 
proszeń na występy — odpaiła Francuzka — 
a 1 te się wkrótce urważy, Żaden przedsię- 
biorca RE: chciał mię zaangażować, więc... 

— Więc? 

— 0, miałam nieco klejnotów, sprze- 
dałam jo.. otrzymałam sa to trochę pienię- 
dzy i z t*go Żyję.. Aie gdym jeszcze gry- 
wała po teatrach, to zdołałam zawsze posłać 
ezęść mego zarobku tym biedniejszym ods- 
maje w Paryżu.. Berce mi się ściska na 
myśl o nich.. Biedacy, otumeniewi i okła- 
mani przez demagogew, myślących 0 wła- 
smym interesie.. Drgesy mię myśl, że dziś 
jui nie dla nich nie mogę uczynić,,. a jednak 

Spiewając w ten sposób na publieznych wy- 
siępach, mogę jeszcze od osasu do Czasu 
posłać im parę fr>nków... 

Mówiła z3 porywem corat wzrastającej 
namiętności i coras gwałtowniej. Marguerita 
z oczyma utkwionemi w próżnię, kie widziała 
ani k ówiącej, aBi otoczenia, tylko wielką 
wisyę tych rozbitków ladzkości, którzy zs- 
pamiętali eig w pragnieniu kewi, gdy ich 
wynędzniałe cigła dumagały się raczej zdro- 
wego pokarmu. Marguerita zatopiona w tej 
wizyi zapomniała eałkowicie o swoich uprze- 


5 


W niedzielę 21 marca o godz, 7 wiecz. 
po rez 9 „Eros i Psyche*, opera w 5 obra- 
zach L, Bóżyekiego z pp. Korolewicez-Way- 
dową, Greer, Ostrowska, Małeeką, Okoń- 
skim. Łowczyńskim, Woliáskim, Horaorem 
i Sieroszewekim, 


W p-niedzisłek, 22 marca „Nos w We- I 


necyi*, cperetka w 3 aktach J. Strauss 
z pr. Miłowzką, Bogdznewiczówna, Bieliń- 
ską, Hierowską. Kuligowskim, Folsńskim, 
Justiapem i Niedzielskim. 

We wiorek, 28 marca o godzinie 7 
wieczorem „Asystent“, sztaka w 3 akt. G. 
Zapolskiej, w niesmienionej obsadzie. 


„Przegląd kobiecy*. Jedyne w Kró- 
lestwie Polskiem i Małopolsce pismo Boświę- 
coze sprawom cgólao kobiecym. Preegiąd 
kobiecy redagowany w duchu msrodowym 
hezpartyjnym przez p. Irenę Sliwieką, x dniem 
1 kwietnia b. r, zamienia sig na miesięcznik 
ilustrowany, podnosząc swą szatę zewnstrzną 
przez lepszy »apier, druk i barwną okładkę. 
Preegląd kobiecy w ciągu roku swej pracy 
publicystycznej i informacyjnej poważuie, 
a interesująco omawisł i ebaraktaryrował 
p sprawy żyeia kobiecego w Polsce 

i s*granicą, urozmaicając zarazem swe lamy 
utworsmi literackimi, W nowym roku swej 
drisłaln”śei Praegląd kobiecy pójdsie tą samą 
drogą. Okszowe egzemplarze i prospekty 
wysyła admiaistracya Przeglądu kobiecego, 
je kę pi Kościuszki | 8, sxraynka pocit, 

r. i 


„Dzień Imienin Naczelnika Państwa, 
Warszawa. 


Wezoraj z powodu Imienin Naczelnika 
Państwa w kościele garnizonowym na placu 
Saskim odbyła się Meza polowa Te Daum, 
Ba którą przybył Naczelnik Państwa w oto- 
czeniu generalicyi, Wszystkie misye wojsko- 
we ententy, przedstawie'ele Rządu z Mini- || 
etrami, Skulaskim, Wojeiechowskim i Le- 
śniewskim. 

Po nsbożeństwie odbyła się defilada 
przed Narzelnikiem, który zatrzymał się u 
zbiegu ulic Trauguta i Mazowieckiej. D-fila- 
də otwierał pierwszy połk szwoleżerów Imie- 
nia Józefa Piłsudskiego xe sztandarem. 
O godz. 13. za All h pułków stacyonowa- 
mych w Waraza Ministerstwo upraw 
wojskowych, Oraz Sztab Generalay słożyli 
powinszozazja w Belwederze, Od godz. 3 do 
3 koncertowały orkiestry wojskowe. Wieczo- 
rem odbyły się bezpłatne przedstawienia dla 
żołnierzy w teatrach Polskim i Letnim a ga- 
iowa przedstawienie w Operze. W kinoma 
tografach przedstawiano obrazy z Zycia Na- 
ezelnika, Miasto było udekorowane, -sklepy 
zamknięte, a w oknach wystaw widniały 
portrety Naczelnika Państwa. 


W Poznanin. 


W wigilię Imienia Naczelnika Państwa 
orkiestra wojskowa odegrała w mieście cap- 
strzyk a dziś rano na placu Wolaości odpre- 
wiono ME „MBA 0) 2 PA An nk wn TA LOARA E M polową, po której nastąpiła de- 


dzemiach i teraz już nie RE SWW EE E i <A nie 
sztucznego ani robiunego w oratorskich de- 
klamacysch byłej aktorki z teitrm „Varió és“ 

Będąc sama wcieloną szozrością i 
prawdą, nie pedejrzywzła nigdy fałszu u 
drugich, prmimo licznych rozczarowań i 
oBiustw, których była świadkiem w swem 
żyein. Nawet teraz widzieła w orstoree tylko 
kobietę, niesłusznie prześlsdowana, która 
przebsesyła sprawecm swych nieszczęść, (0 
wigeej, sama sobie ostre czyniła wyrzuty za 

czątkową niechęć ku tej szlachetnej, po- 
więceaia pełnej kobiecie, która tułała się 
po obcym kraju, marnując swój talent dla 
lichej zapłaty, byle za tę cenę dost:rczyć 
swym niegdyś prześladowcom, — kawałka 
chleba i kąta do spania, 

— Pani — zaczęła gorąco — zśwsty- 
dzasz mię, która również jestem Francuzką, 
tyloma ofiaremi podjętemi dla tych, co 
przedawszystkiem mojej pomocy powinni byli 
zatądać, Niseh mi pani wierzy, że jeśli nie 
uczymiłźm dla biednych moich współziomków 
tyle, ile mi nakazywał obowiązek, to przy- 
najmniej mie z breku debrej woli. Osy mo- 
głabym w jskiś sposób dopomóc pani? — 
dodała skwapliwie, — Pomijając kwestyę 
piesięiną, eo do której chciej mi się pani 
zwierzyć, w czemże jeszcze mogę pani oddać 
jską usługę ? 

— Pani jest bardzo dobra, Lady Bla- 
keney.. — baknęła tamta, wahzjąc się. 

— A więc? Widzę, że masz pani coś 
na myśli. , 

— Tradgo mi to wyrazić... ale mówią, 
że mam dobry głos... Spiewam nieźle fran- 
enskie piosenki... sądzę, że to będzie mowo- 
ścią dia Anglii... Gdybym mogła odóriewać 
je w jskimó modym salonie... to może... 

— I owszem, będziesz pani śpiewać 
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filada wojskowa. Po południu odbył się w 
kasynie oficierskiem obiad, a wczoraj RA 
Zamku rart urządzony przez Ministra b. dziel- 
niey pruskej. 


We Lwowie. 


W testrze odbyły się wczoraj dea przed- 
staw'en'a Po południu wypełnili widownię 
sami żołnierze pod komeadą oficerów xe 
wszystkich batalionów i oddzizłów lwowskich, 
Po odegraniu marsza przez erkiestrę 58 pp 
przemówił referent oświatowy kı Habner, | z 
makreślając pięknemi słowy świetlaną po- 
stać Naczelnika Bsądu. Hyma narodowy 
odegrała orkiestra i nsstapiło przedstawienie 
Artyści teatru odegrali „Damy i buxary”. 

Wiectorem Ra uroczystem przedstawie- 
niu opery „Halka“ zgromadz'ła się publi- 
ezność i oficerowie bardzo tłumnie. W loży 
zajął miejsce Generalny D.legat Rządu dr. 
Gałecki x małżonką, oficerowie misyi i sze- 
fowie władz. Orkiestra teatralna rozpoczęła 
uroczystość odegraBiem hymna narodowego. 
Dr. Stanisław Zakrzewski mówił o Naczel 
niku Piłsudskim jako o pistwszym $ałnierzu 
Polski, który miał głęboką wiarę. że tylko 
orężem Polskę zbudować można. Prey końcu 
przemówienia wezwał publiczność dó poweta- 
mia z miejsce i wniósł okrzyk na cześć Na- 
celnika Państwa, który publiczność kilka- 
krotnie wśród oklasków powtórzyła, 

Równocześnie odbył s'ę wiecrór w Ra- 
tuszu Sala ratuzzowa przybrana zie'enią. 
Na estradę wstąpił dr, Wsroszczyński i skro- 
Śił sylwetkę Naczelnika. Wspomniał, że 
jasreze w czasach, kiedy Polska zakuta by?a 
w niewoli, jakieś dwie dziesiątki lat temu, 
Józef Płendski, cażowiek nsonczas jeszcze 
niezsany rospoczął politykę zbrojnego czynu 
Po przemówieniu mastąpił koncert. 


Kraków. 


Z powodu Imienin Naczelnika Państwa 
odbyła się wczoraj rano o godz. 10 Meza 
polowa na Błoniach w obecności generalicyi 

i korpusu oficerskiego. wśród którego znaj- 
dowali się także oficerowie francuscy. Na 
Masry byli cbecni ks. Biskup Sapieha z ezłon- 
kami kapituły, preses Akademii Umiejętno- 
és, prof. Uaiwersytetu, prezydyum miasta, 
reprezentanci władz rządowych i autonomi- 
cznych i tłamy publiczności. 

Przed Mszą gan. Symon dokonał prze- 
gladu wojsk, poczem orkiestra odegrała Hyma 
narodowy, wojska zprezentowały broń, W ezs- 
sie nakożaństwa podczas Ewsngelii wojska 
prezentowały broń, a w czasie Podniesienia 
brterye armatnie dały 6 strzałów. Po nabo- 
żeństwie gen. Bymon wygłosił do wojska 
krótkie przemówienie, „podnosząc w niem 
znaczenie Naczelnika Piłsudskiego dla Pzń.- 
stwa i wzniósł okrzyk na cześć Naczeinepo 
Wodza. Orkiestra edegrała Hymn narodowy. 
Nasiąpiła defilada przed gen. Symonem, 
W defilsdzie wzięły udział wszystkie oddziały 
wojsk a także aeropiany. 

Powszechną uwagę zwracał oddział ko- 
alicyjny złożony z żołnierzy francuskich, 
włoskich i amerykańsk:ch. Po południu re- 
terenci oświetowi wygłosili w kosxarzch wy- 
kiady © znaczenia Naczelnika Piłsudskiego, 
Odbył się tskże urcczysty wipezór dla ufive- 


w modnych salonseh — zawołała Margue- 
rita pospiesznie — rams wejdziesz w modę, 
a przysięgaę, że książę Walii osobiście po- 
prosi cię o współudsisł w koncercie do 
Osrlton House.. i sama osnsczysz pani ce- 
Bę.. a towarzystwo londyńskie wcięgnie 
penig Ba na'bardziej UCręSZCZSNA rauty... 
O tak! urb'erasz prai cały majątek na kie- 
dnych w Paryżc.. a ma dowód, że myślę 
seryo o tem wszystkiem, zaczniesz pani swą 
tryumtalną karyerę w moim włsanym 62lo- 
nie, jutro wieczór. Jego królewaka wysokość 
będzie obecny. Niech pani wybierze swoje 
nsjudatniejsze piosenki... a jako honoraryum 
proszę przyjąć sto gwinei, które pani ze- 
ehce posłać dla najbiedniejszych robotników 
w Paryżu jako dar od Sir Percy i Lady 
BlakeRey. 

— Dzięki waszej dostojności, 

— Waak pani nie odmawia ? 

— Z wdzięcznością przyjmuje... ale... 
pani zrozumie... nie jestem jesteze bardzo 
stara — mówiła Oandeille — i... i jestem 
tylko sktorką, a jeżeli młoda aktorka jest 
bez opieki... to... 

— Bosuwiem — przerwała Margueri- 
ta łagodnie — jesteś pani zbyt ładna, by 
występować w Świecie sama jedna i masz 
zapewne matkę, siostro, krewną... -nie- 
prawdaż?., którsby mogłaby towarzyszyć ci 
jutro, zv tak? 

— Nie, zaznaczyła a?torka z goryczą, 
nie mam ani matki, ami siostry, èle nasz 
rząd rewolucyjny ze spóźnioką -Cokolwiek 
troskliwością o tych, których tak bezpowro- 
tnie wydalł z Francyi, postarał się terez 
o reprezentanta ich interesów w Anglii, 
któryby opiekował się tutaj poddanymi (ran: 
cuskimi, 

— (Osy tak? 


ale. 
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rów i żołaierzy, a w Kasynie oficerskiem 
odbyło się zebranie oficerów załogi. W wie- 
lu oknach sklepowych były wystawione por- 
troty i biusty Naczelnika ozdobicne zielenią. 
Missto było dekorowake. 


W Karwinie. 


Z okazyji Imienin Naczelnika Państwa 
górnicy polscy w Karwinie i Suchej zaprze- 
siali dziś pracy. Karwina była udekorowana. 
Aby Państwo Polskie nie poniosło straty 

z powodu świątkowania, górniey zobowiątali 
się pracować sa to dnia 25 b. m. 


W Wiedniu. 


Przy tłamnym udziale kolonii polskiej 
z posłem dr, Szarotą, urzędników likwida- 
cyjnych dr. Juliusza Twardowskiego i władz 
wojskowych z pułkownikiem Pesskiem, od- 
prawił dziś w kościele polskim 00. Zmar- 
twychwstańców ks Kukliński uroczystą mszę 
z ckazyi Imienia Naczelnika Państwa, Po 
nabożeństwie przyjmował dr. Ssarota liez- 
uych członków kolonii polskiej we Wiedniu, 
którzy na iego ręce złożyli Naczelnikowi 
Państwa życzenia z okazyi Imienin. 


Mięezynarodowa komisya w Cieszynio. 


Z powodu Imienia Naczelnika Państwa, 
międzynarodowa komisya wysłała do Niego 
Rastępu'acą depeszę: 

„Międzynarodowa komisys w Cieszynie 
prosi Pana Naczelnika o łaskawe przyjęcie 
najszezerszych życzeń szczęścia dla Niego, 
oraz pomyślności dla Państwa Polstviego. 
Podpisy: Wilton, Maanevilie, Borsarelli i 
Jamada. 


Telegramy P. A. T. 


Na Górnym Slązku. 


Bytom. Komitya międzysojusznicza w 
Opolu wydaliła z Góraego Slązka landrata 
Kluezkowskiego za sprzediwienie się posta- 
nowieniom Kkomisyi. Strajk sędciów niemie- 
ekich, wybuchły z tego powozu, że jednego 
z nich uwięziono, zakończył się, gdyż komi- 
sya międzysojusznicza zagroziła, że w czasie 
dłuższego trwania etrajku uannie wszystkieh 
strajku'ących, 

Bytom. Komisya międzykoalicyjna w 
Opolu wydała odezwę, w której wskazująe 
na ostatnie manifestacye uliczne wypowiada 
przekonanie, że podobue zujścia jaż się nie 
powtórzę. Gdyby się jednak mimo ostrieże- 
nia powtórzyły, komisya będzie xmussona 
wydać zakaz chodzenia po ulicach w pe- 
wkych godzinach, 


Maczeliny i odpowiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


— Dowiedziano się w Paryżu, że ży- 
cie moje pośsięeam tu dla p lepszesia by- 
tu biednym ludziom we Fraacyi. Ten re- 
prezentant rządu francuskiego szczególn'ej 
Się zsjął mną i moją przcą. Oa mnie ma 
bronić w razie jakichś nieprzyjemności... 
lab od zniewag.. Kobieta samotna nieraz 
stasie się ieh przedmiotem nawet wśród tak 
zwanych geatlemanów.. a oficyalna repre- 
zentacya mego kraju staje się w tym razie 
moją nataralną opieką. 

— Rozumiem. 

Czy zechce go pani przyjąć? 

— Bez wątpienia. 

— Więc mogę go przedstawić waszej 
dostojności ? 

— Kiady tylko pani dogodnie. 

— Może terag, jeśli łaska. 

— Teraz ? 

— Tak. Oto właśnie on, do usłag wi- 
ezej dostojn ości. 

Dé:iréə Candeilie utkwiła swoje podiu- 
ine oczy w drugi koniec namiotu, za pleca- 
wi Lady Blskensy, w kierunkn wejścia. 
Gdy skończyła mówić, nastała chwila mil- 
czenia ; wÓwO*8 Marguerita powoli cdwró- 
ciła sig, aby sobaezyć, kto był tem ofisysiny 
reprezentant Francji , którego ma piośbę 
młodej aktorki, zgodziła się przyjąć we wła” 
snym domu, 

U wejścia do namiotu w obramieniu 
lichyeh drsperyj i na jaskrawym tle poto” 
ków słonecznego świajła stała tam piasko- 
wo-szara postać Chanvelin'a. 


(Gizg dalszy zstąpi). 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Licytacye. 


E. 11/30/6. Edykt licytacyjny. Na wnio- 
sek strony egzakwujscej małol. Samuela i 
Mendla Gleieberów dzisłających przez matkę 
i opiekuckę Mindle Gleicher przeciw Lei- 
bowi Faustowi, młynarzowi w Nędziszowie, 
o 1.700 koron zpa,, edbędzie aig dnia 26 
kwietnia 1920 o godz, 10 przed pełudniem 
w biurze Nr, 37 na zasadzie zatwierdzonych 
Warunków licytacya następujących realności: 
ks. gr. gm, Sędziszów lwn, 709, cznaczenie 
realnoś 1: grunt orny częścią ' bsiany żytem 
(oriminą) ezęściowo zaś stanowiący ziemnia 
czysko położony w Sędsiszowie; w pobiiżu 
gościńca głównego wiodącego 3 Krakowa do 
wowa w obszarze 106 a 21 m, kw. t.j. 
około 2 morgi (1 morg 1.341 sążni), War- 
teść szacunkowa 50.000 kor. Najnizssa oferta 
33.334 kor. Do realności lwh, 709 ks. gr. 
gm. kat. Sędzistów nie psleżz ładne przy: 
należności. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. 
Sąd powiatowy, Oddział II. 


Ropczyce, dnia 26 lutego 1920. (2434 1—3 


Rozmaite obwieszczenia. 


Og. I. 109/20 (1) Przeeiw Jędrzejowi, 
Wawrzyńcowi Franciszkowi, Antoniemu, To- 
maszowi i Waioptemu Wątrobom. których 
miejsee pobytu jest nieznane, wniesiony 20 
stał do sądu okręgowego w Bzeszuwie prze 
Magdsi-nę Zduń, zo Ssilczy, pozew 0 usna- 
nie w/agności domu drewni-nego zpa. Na 

odstawi- porwu wyznacza S'y audzencyę na 
Sień 15 msrca 1920 godz. 9 rano ssla roz- 
praw Nr. 16 I p. Celem strzeżenia praw 
wyżej wymienionych ustanaw a się p. dr. 
Btepka, adwokata w Bus: wie, kuratorem. 

Tenże kuratcr zastępować będzie wy- 
żej wymienionych w rzeczonej Sprawie na 
jeh koast i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują, 

Bgd okręgowy, Cddział I.. 
Rzeszów, dnia 14 lutego 1920. (3438 2—3) 


IX. 18/56 5/VI. (2439 2—3) 


Edykt. 


Sąd okręgowy w Krakowie ogłasza, że 
w jego depozycie przechowane SĄ RA rzecz 
Mateusza vei Macieja Neumana gotówka 
w kwocie 2628 kor. 58 hal. ulokowana na 
książeczkarh Kasy oszczędności i cztery, 
akrypra dłużne jako dorumenta bez wartości, 
a w Kasie sierocei gotówka wynosząca z koń- 
oem roku 1919 kwotę 5.937 kor, 27 h. 

Gdy od ezasn słożeni tych funduszów 
apłyneło więcej niż lat 30, przeto wzywa się 
wszys kich, którzy sobie do nich jakie prawo 
rościł by, a to odnośnie do funduszów zło- | 
żomych w depczycie w myśl dekretu nid. 
z 30 października 1802 L 582 i 1 maja 1837. 
L. 199 zb u. s. tudzież dekretu kanc. nadw. | 
s 6 stycznia 1842 L 587 zb. u. 3., zaś co 
do gotówki złoż nej w F>sie sierocei w mysl 
rosp. min, spraw. z 23 gruSnia 1913 N. 43 
Ds. rozp, aby prawa te w ciągi jed ego 
roku, sześciu tygodni i 8 dai oi ostatniego 
ogł' szenia edyk u Jicząc, do tut. sądu zgło 
sili i wykazajj, głyż po upływie tego ter- 
minu, książeczki kasowe złożone w depozycie 
wydane zosteną Ska*bowi Pzństwa na nie-, 
ograni: zong własn ść, a skrypta dł ine erze- ; 
niesione zostaną do reg'stratury sądowej cr- 
lem dalszego przechowania, zaś gotówka znaj- 
dająea się w kasie sierocej przeniesioną z6- 
stanie do funduszu rezerwowego tejże kasy. 


Sąd okręgowy Oddział VI. 
Kraków, dnia 28 lutego 1920, (2439 1—3) 


Ne. IV. 505/19/2 (2492 1—8) 
Edykt. 


L. p. 2 Artykuł dsiennik: 12. W m'gie 
desozytowej Miec ysława Andrz-jowak'ego 
A. I. £). 80 L cz, ssd IV. 380/85, znaj- 


rzawskiego @ I. 251 L. cz, sąd, VII. 402/85, 


Cg. XIV. a. 26/20/1. Przeciw Wasy!owi 


znajduje się w tus. depozycia gotówka 525, Kohutow:, roln'kow: w B brownikach, któ- 


toron 95 h ulokowana ra książeczce Galie, 
Kasy Oszczędności Nr. 12819. pierwotne zać 
złożenie do depozytu nastąpiło dn a 5 sier- 
ynia 1886. 

L. p. 104 Art. dziennika 239, W masie 
Elżbiety Hasslinger H. I. 34 L. cz. sąd. IV. 
639/69 zn»jduje się w tus. depozycie go 
tówka 204 kor, 43 h. ulokowana na ksią- 
żeczee Gal, Kasy Oszcz, Nr, 65.841, pier- 
wotne zań złożenie do depozytu nastąpiło 
11 lstopada 1870 

L. p. 124 Art, dziennika 270. W masie 
Kstarzymy Junstyk J, I. 179 L cz. sąd, IV 
166/65 znajduje się w tus. depozycie go- 
tówka 214 koros 70 b. ulokowana na ksią- 
żeczce Gali”, Kasy Oszczędności Nr. 58398 
p'erwotne zaś złożenie do depozytu nastąpiło 
24 marca 1887. 

L. p 181 Art. driennika 876, W masie 
Isa'ka Lrufora L I 149 L, ez. sąd. IV. 
2350/88 znajduje się w tus. depozycie go- 
tówka 954 kor 48 h: u'orowana na ksią- 
żeczce Galic. Kasy Oszszędności Nr. 15460, 
eierwoine žag ułożenie do deposytu nastą 
piło 10 maj» 1884. 

L p. 224 Art dsiennika 513. W musie 
Kazimierza Pańkowski con'ra Wiktor Ema- 
nve! Kuczyński P, I. 236 L. cz. sąd. III. 
883,84 snajduje się w tus. depozycie go- 
tówka 700 kor. 84 h, ulokowana =a ksią- 
żecz*e Galic. Kasy Oszczędności Nr 52745 
i Nr, 52756, pierwotne zaś złożenie do de- 
pozytu nasiąp'ło 19 lipa 1884. 

Gdy od etasu złożenia do deposytu s4- 
dowego vpłsaęło więcej niż 30 lst, wzywa 
sią osoby roszczące sobie jakiekolwiek prawa 
do złożonej gotówki względnie innech przad- 
miotów, by w terminie niecdeł:cxanvm ie 
duego roku sześciu tygedni i triech dni od 
daty trzeci: go ogłoszenia tego edyktu w gate- 
cie urzędowej („Gazecie Lwowskiej”), w*ka 
zały przed sądem tut, swe eprawniesia, gdyż 
po bezekutecznym upływie czasokresu edy- 
ktalnego depozyty powyższe zostaną z urzędu 
przekazane na rzecz Skarbu Państwa, 


Sąd powiatowy S. I, Oddział IV, 
Lwów, dnia 1 marca 1920. (2492) 


S. 56/12/197. W sprawie upadłości Za- 
kładu kredytowego dla handlu i przemysłu 
i rolnictwa stow. zarej. z ogr. poręką we 
Lwowie ustanawiamy komisarzem konkurso- 
wym dr. Zygmunta Hahaa, sędziego sądu 
okręgowego we Lwowie, a zgodnie z wnio- 
skiem komisarza konkursowego dla wierzy- 
cielki nie mieszkającej w siedsibie komisarza 
konkursowego. Diskonto Gesells« haft bei der 
bóhmis hen Iodustrialbank kuratora w osobie 
dr. Czesława N eduszyńskiego, adwokata we 
Lwowie, w myśl $ 111 u. k, na koszt i nie- 


| bezpiecz Ństwo tejże, 


Celem naradzenia s'ę nad s»osobem 
ukończenia upadłości uprassa się PP. człon- 
ków wydziału wierzycieli na pos edzenie wy 
działy, które odbędzie się dnia 23 marca 
1930 r. godz. 11 przed poludniem, biura 
Nr. 19 niżej wymienionego sądu. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddz, VII. 
Lwów, dnia 13 latego 1920, (2146) 


Cg 1. 50/20/2. Przeciw Maryi z Buks- 
panów W ecserlaxf, której miejsce pobytu 
jest nieznsne, wniesiony został do Sądu «krę 
g'"'go w Nowym Sączu przez B-nj.m na 
(Bernzrde) Wasserlanfa pozew o zapłacenie 
kw ty 4200 kor. zpn. Na podstawie ;0 wi 
wynaczono p'erwszą audyencyg m» dzi'ń 31 
marca 1920 o godz. 9 rano gala roxpraw 
Nr. 97. Celem strzeżenia praw soswanuj usta- 
nawia się p. dr, Kszimiersa Nowaka, adwo- 
kata w Nowym Sącza, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną W rzeczomej sprawie na jej koszt i 


jniebezpieczeństwo, dopóki oma w sądzie się 


nie zgłosi, lub pełnomockika nie zamianuje. 
Sąd okręgowy, Od'ział I, 
Nowy Sacs, 14 lutego 1920, (3499 1—3) 


Cg. II 55/20/1. Przeciw Wi*toryi 
z Papciaków Srzdkowej, której miejsce po- 


dej- się w tus. depozvci« g» Ówka 225 bor. | bytu jest nieznane, wniesiony został do sądu 


44 h. ulokowsns na ks ąteczce Ga ie, Kasy 
Oszczędności Nr. 19404 i Nr. 19427 a 112 
koron 73 h. każda, przechowane na rzecz | 
Stanisława Bogochwalski+go i Kazim'erca 
Dehlenbrrga, pierwotne zaś złożenie do de- 
pozytu nastąpiło 12 lutego 1885. 

L. p. 47 Art. dz ennika 104, W masie 
Józefa Ohmielika C. I 107 L. ez. sąd IV. 
26085 zaniduje sę w tus depozycie go: 
tówka 232 kor. 76 h ulokowana na ksią- 
żecz8 Gahe, Kasy Ostczędności Nr. 67835, 
pierwotne zaś złożenie do deg Ozytu "wał 


18 lutego 1885, 
L. p. 85 Art, dziepn ka 202, W masie 
Władysława Górka eontra A eksandra Bwie- ' 


pow atowego w Jaśle prze: Ant>niego i Ewę 
Rydarowicrów pozew o wpis prawa vłasno- 
ści. Na podstawia pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 31 marca 1920 r godz. 10 
rano. Ceem strzeżenia praw Wiktory) Sysdko - 


|wej ustaawia się p. dr. Welfelda, adwokata 


w Jaśle, kuratorem 
Tenże kurator zastępować będzie Wi 
kteryę Bysdkową w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
samianuje, 
Sąd powiatowy, Oddział II, 


Jasło, dais 3 marca 1920. (3504) 


j 


rego miejsce pobytu jesi nieznane, wnie: 
siony został do sądu okręgowego w Stani- 
sławowie przes Franciszka T=baezyńskiego 
pozew o oddanie 5 q 7"zem'cy lu> zapłaca- 
nie wortości w kwouia 2 000 koron zpn. Na 
podstawie pozwu wyznaczono Pierwszą au 
dyencyę na dzień Ż%4 marca 1920 godz. 9 
rano bruroNr. 123, Celem strzeżenia praw 
Wasrla Kohuta ustanawia się p. dr. Alferta, 
adwokata w Stanisławowie, kuratorem, 


Tenże kurator zastępować będzie Wasyla 
Kohuta w rzeczonej szrawie na jego koazt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nis zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd okręgowy, Oddział XIV. 


Stanisławów, 7 lutego 1920. (2507) 


C. IL 5120/1. Prieciw Sebassanowi 
Miśkowco*i synowi Jens, os'atniemi esasy 
w Zsrytem przebywa a-emu. którego miejsre 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
sądu powiatowego w Jordanowie przz Annę 
ze St larczyków Biernatową i małol, Bsr- 
barg Stolarczyk w Za ycem p:zew o ojcostwo 
i alimenta. Na podstawie pozwu wyznacza 
się aud enevo do ustnej r z»rawy na dzień 
23 marca 1920 o godzinie 11 przed połu- 
dniem w tut. sądzie, biuro Ne. 4. Celem 
strzeżenia praw Sebssty na Miśk-wca usta- 
nawia się p. dr. Wiktora Kutrzebę w Jor- 
danowie, kuratorem. 


Tenże kurator zastępować będzie Se- 
bastyana Miśkowex w rze*zonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeńatwo, do»óki on 
sam w sądzie się mie zgłosi lub pełnomo- 
enika nie zamianuje. 

Sąd powiatowy, Oddział II. 


Jordanów, dnia 5 marca 1920, (2483) 


0. III. 120/19 Przeciw Jóreficie Fleadter 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do sądu powiatowego w Droho- 
byczu przez Genię Gruber pozew o zapłatę 
kwoty 280 koron. zpn. Na podstawie tego 
pozwu wyznaczony został termin na dzień 
80 marca 1920 godz. 9 rano sala Nr. 66. 
Celem strzeżenia praw Józefiny Fleadter usta- 
nawia się p. dr. Schneidera, adwokata 
w Drohobyczu, kuratorem. 


Tenże kurator zastępować będzie nie- 
znaną z miejsca pobytu Józefinę Flsadter 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebex- 
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi, lab pełnomocnika nie zamianuje, 


Sąd powiatowy Oddział III. 


Drohobycz, dnia 8 marca 1920. (2462) 


„Cg. I. 81/20 (1). Przeciw Józefowi Ty- 
prowiezowi, którego miejsee pobytu jest nie- 
znane. wniesiony został do sądu okręgowego 
w Jaśle przez Jana Typrowicra z Odrtyko- 
nia pozew o 50 dolar, Na podstawie p zwu 
wyznaczoną została pierwsza audsencys na 
26 m*rca 1920 godz. 9 rano. Celem strze- 
tenia praw Józefa Typrowieza ustanawia się 
p. dr. Michnicx, adwokata w J śle kurstorem 

Tenże kurator zastęzowzić będzie Jósefa 
Tyvrowiera w rzeezonej sprawie na jego 
koszt i nieberpieczeństwo dopóki on w są- 
dzie sie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 


Bad okręgowy, Oddział I. 


Jasło, dnia 27 lutego 1920. (2421) 


Ogłoszenie. 


Wp'sa%0 pa listę adwokatów na rosie- 
dseniu z dnia 25 lutego 1920: dr. Lena 
Józefa Brandl-ra, dr. M-ndla Osyasza Wa- 
wa i dr S weryna Tom»s'ka, wszystki h 
z siedzibą we Lwowie, dr. Le b3 A sta z sie- 
dzibs w N.dwórnej i dr. Dawida Kohna 
z siedbą w Czortkowie, zgłosił z»miar pres- 
siedł nia sie adwokat dr. O-kar Weingurien 
z Zaleszczyk do Stanisławowa. 


Z wydziału I:by adwokatów. 


Lwów, dn'a 26 lntego 1920. (3368) 


Zdykta 
* oprawach uzBANIia za xmtariogn 


„. T. 288/19 (8). Wdrożenie postępowa 
nia celem uznania za zmarłego. Stanisław 
Bacza syn Ssymena, vrodzony 1898 roku w 
Bscnórcu i tam zamieszkały, żołnierz 10 pp. 
wedle przeprowadzonych dochodzeń miał po- 
ledz wbitwie pod Gałkowiesmi w Królestwie 
zdaje się w r. 1914, 


(Gdy zatem moina przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 1 ustasy z dnia 31 marca 1918 
Ds. p. p L. 128, przeto wdraża się ma proś- 
bę Katarzyny Skarbińskiej postępowanie, ce- 
lam uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, aby udzie- 
lono wiadomości o zaginiozym sądowi. 

Stanisława Baeza wzywa się, aby sta- 
wił się przed niżej wymienionym sądem, lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życia. 
Po dniu 15 czerwca 1920 sąd na ponoway 
wniosek orzeknie ostate.znie o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Przemyśl, 10 grudnia 1919, (2279 3—3) 


T. V. 30,20 (3). Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Andrzej 
Kinach urodzony 27 października 1887, rol- 
nik z Hłuboczka wielkiego pow. Tarnopol, 
powołany w czasie ogólnej moubilizacyi do 
wojska austryackiego, ¿puścił od r. 1914 
swoje miejsce zamieszkania i jako żołnierz 
brał udział na wojaie światowej. Od r. 1918 
nie daja o sobie żadnego znaku życia, co 
stwierdza świsdeetwo urzędu gminnego w 
Hłuboesku wielkim z dnia 7 lutego 1920. 
Zaprzysiężozymi zeznaniami świadka Aa- 
drzeja Borkowego stwierdzenem zostało, iż 
tenże mniej więcej w maju 1918 otrzymał 
depeszę x zarządu szpitala w Leitmoritz z 
wiadomością, iż Andrzej Kinach zmarł, 


Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie w myśl $ 24 ustawy 
cyw., èrzeto zarządza się na wniosek żony 
jego Tekli Kinach postępowanie, celem uzna- 
nia z8 zmarłego, Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości są- 
dowi, albo kuratorowi p. dr. Merunowiezowi, 
adwokatowi w Tarnopolu, którego ustana, 
wia się zarazem obrońcą węzła małżeńskie- 
go — o powyż wymienionym, 

Andrzeja Kinacha, na wypadek gdyby 
żył, wzywa się, aźeby stawił się przed pod- 
pisanym sądem, lub w inny sposób dał znać 
o gobie, Sąd tut. ma ponowną prośbę po dniu 
1 września 1920 orzekmie o uznaniu za zmar- 
łego i o uznaniu małżeństwa za rozwiązane. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 14 lutego 1920, (2401 3—8) 


T, IV. 18/19 (4). Zarządzemie poatę” 
powania celem udowodnienia śmierci, Po- 
świadczeniem zwierzchności gminnej w Kro- 
ścienku wyżnem z 3 marca 1919 i zaprzy- 
siężonemi zeznaniami śaiadków Antoniego 
Tomkowicza i Piotra Tomkowicza udowodnio- 
no, że Wojciech Tomkewicz urodzony dnia 
23 kwietnia 1834 w Krościenku wyżnem i 
tam ostatnio zamieszkały, syn Wojciecha i 
Agnieszki, wydalił się ze wsi rodzinnej przed 
około 40 laty do .umunii za zarobkiem, 
gdzie też zmarł i odtąd wszelki słuch o nim 
zaginął. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo» 
dobnem, że oao0bs wym.eDiona poniósła śmierć, 
zarsądza się na prośbę Antoniego Tomko- 
wicza postępowanie, celem udowodnienia jej 
śmiere, a zarazem ogłasza sę wezwanie, 
aby do dnia 1 września 1920 albo sądowi, 
albo panu dr. Lipińskiemu, adwokatowi w 
Jaśle, którego nmsianawia sig kuratorem, 
udzielono wiadomości o z*ginionym. Po upły- 
wie tego terminu i po przeprowadzeniu do- 
wodów sąd orzeknie ostatecznie o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Jasło, 19 lutego 1930, (2152 3—8) 


T. V, 32/20 (3). Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Mikodaj Do- 
brzański lat 38 rolnik z Zazdrości pow, Tar- 
nopol, powołany w czasie ogólnej mobiliza- 
cyi de wojsza austryackiego, opuścił od r. 
1914 swoje m'ejsce zamieszkan' a i jako żoł- 
nierz brał udział na wojnie światowej. Od 
roku 1914 nie daje o sobie żadaego znaku 
życia, co stwieroza świ»daetwo urzędu gmin- 
nego w Zazdrości z dnia 28 stycznia 1920. 
Zazrzysiężonywi zesnawiami świadka Stacha 
*oźuego stwierdzonem zostało, że w roku 
1915 Mixoła: Dobrzański w niewoli rossyj- 
sxiaj w bsrakach przeznaczonych dla jeńców 
na grsnicy perskiej ciężko zachorował — 
obie nogi i tułów do p'ersi miał silnie spu- 
chnięte, w Bogach pod skórą widać było na- 
gromadzoną wodę, czy jednak Mikołaj Do- 
brzański zmarł, tego świadek nie wie. 


Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 ust. eyw., 
rzeto zarządza się na prośbę żony jego 8a- 
omei Słobodzian postępowanie celem uznania 
za zmarłego. Wydaje się pszeto ogólne we- 
zwanie, ażeby udzielono sądowi lub kuratoro- 
wi p. dr. Kałynowi, adwokatowi w Tarnopolu, 
którego ustanawia się zarazem obrońcą węzła 


aen | m W NN m 


malieńskiego wiadomości o powyżej wymie- 
nionym. , 
Mikołaja Dobrssńskiego, na wypadek 
gdyby żył, wzywa się, aby Stawił się przed 
podpisanym sądem, lub w inny sposób dał 
znać o sobie, Sąd tutejszy ma ponowną proś- 
ę po dniu 1 września 1920 rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego i o uznaniu małżeństwa 
ZA rozwiązano, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 20 lutego 1920, (2402 3—3) 


T. V. 26/20, Zarządzenie postępowazię 
selem uraania za zmarłego, Wineeaty Ctor- 
ny lat 84, rzym. kat, religii, rolnik z Iwa- 
czowa dolsego pow. Tarnopol, powołany w 
czasie ogólnej mobilizacyi do wojska austrya- 
ekiego, opuścił od r. 1914 swoje miejsce sza- 
mieszkania i jako żołnierz brał ndsiał na 
wojnie światowej. Od roku 1914 nie daje 
0 sobie żadnego znaku żyzia, co stwierdza 
świadectwo urzędu gminnego w Iwaczowie 
dolnym z dnia 20 stycznia 1920, 

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z$ 24 ustawy cyw., 
przeto wdraża sig na prośbę żony jego Je- 
wdochy Ozornej postępowanie, celem uzma- 
nia za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi albo kura- 
torowi panu dr. Feilesowi, adwokatowi w 

arnopolu, którego ustanawia się sararem 
obrońcą węzła mesłżeńskiego, wiadomość o 
powyż wymienionym. 

Wincentego Ozornego, ma wypadek 
£dyby żył, wzywa się, aby przed niżej wy- 
mienionym sądem stawił się, lub w inny 
Bposób 'uwiadomił o swem życiu. Sąd tut. 
Na ponowną prośbę po dniu 1 września 1920 
rozstrzygnie o uznaniu małżeństwa za roz- 
wiązane, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 20 lutego 1920. (2403 8—3) 


T, 184/9 (5). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Grzegorz Dorosz 
urodzony w r. 1877 w Hankowicach i tam 
zamieszkały, powołasy w sierpniu 1914 do 
84 pz obreny krajowej służył w Prze- 
myślu, gdrie wedle przeprowadzonych do- 
chodień padł w okrzach fortu Nr. 11 dnia 
31 marca 1915. 


A Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
Ją Warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
W myśl $ 24 i 377 ustawy cyw. i $ 7 uat. 
z 16 lutego 1883 Dz. p. p. Nr. 20, przeto 
wdraża się aa prośbę Hwy Dorosz z Han- 
kowie postępowanie, celem uznania wymie- 
nionej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza 
sig aby ndzielono wiadomości o zaginionym 
Sądowi lub p. dr. Józefowi Palchowi, adwo- 
atowi w Przemyślu, którego ustanawia się 
kuratorem i obrońcą wgxła małżeńskiego. 

Qrzegorra Dorosza wzywa się, ażeby 
stawił się przed podnisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 31 
marca 1920 sąd ma ponowny wniosek orze- 
knie ostatecznie o uznaniu z8 zmarłego i roz- 
wiąsaniu małżeństwa. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 81 grudnia 1919. 


T. 19/19 Wdrożenie postępowania ce- 
lem uznania xa zmarłego. Mikołaj Wośny 
ur, w Myszkoweach dnia 17 grudnia 1888 
powołany był ws'erpniu 1914 jako żołnierz 
95 pułku piechoty do czynnej służby woj- 
skowej. W pierwszych dniach stycznia 191b 
podczas ustępowania wojsk rossyjskich na 
wieś Rona położoną w Karpatach koło mja- 
stoczka Kurymy, Mikołai Wożny był śmier- 
telnie ranny kulą karsbinową w brzuch, po- 
czem w parę dni później zmarł i na cmen- 
tarzu we wsi Roma ma być pochowany. Od 
tego czssu wszelki ślad po nim zaginął, 


Gdy zatem wcina przyjąć, że zaistnieją 
waruąki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl ustawy z 16 lutego 1888 Ds. p. p. 
Nr. 20 i 31 marca 1918 Nr, 128, przeto 
zarządza sie ma wniosek Pśłachny z Badri- 
jów Woźnej, rolniezki w Mysskowcach po- 
stępowanie, celem uznania wymienionej 080- 
by za zmarłą i uznania zawartego z Pała 
chpą z domu Bedrijów w dniu 16 I'stopada 
1913 małżeństwa jako za rozwiąssne, a za- 
razem ogłasza sig wazwanie, ażeby udxielo- 
Ro wiadomości o zaginionym sądowi albo p. 
dr. Józefowi Kimelmanowi, adwokatowi w 
Ozorttowie, którego ustanawia się kuratorem 
obrońcą węzła małżeńskiego, 

Mikołaja Woźsego o ile przy życiu po- 
zostaje wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym sądem lub w inny gposób dał 
znać osobie. Po dniu 20 lipca 1920 sąd na 
ponoway wniosek'orzeknie ostatecznie o uzna- 
niu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Ozortków, 28 grudnia 1919, (2510 1—8) 
T. 277/19 (4). Wdrożenie postępowania 


eslem udowodnienia śmierci Mychajła Gełe- 
wana syna Andrija, Mich*ł Gełewan syn 


(2372 8—8) | P 


Andrija :rodzony 80 listopada 1887 i zamie- 
sskały w Podłużu, powołzny ogólną mobili- 
zscyą ds 15 p. p. austr.. od Lego czasu nie 
dał v sobie źadaych wiadomości. BSwiadek 
Michał Badiuk zezn3ł, że służąc razem 3e- 
łowanem w 15 sułku piechoty, opowi:dał 
mu w czerwcu 1918 Petro Kosowiez p`desas 
ofensywy na włoskim froncie mad Piawą, że 
Michał Gełewan został zabity, a pozostałe 
rzeczy po sim sabrała żandarmerya polowa. 
Rzeczy wspomniane otrzymała żona xaginio- 
nego od wojskowości pocztą, 

Gdy wobec sowyłszego jest prawdo 
d.bsem, że Michał Gełewan syn Andrija 
poniósł Śmierć, przeto na prośbę Maryi Ge 
łewam ur. Badiak s Podłuża wdraża się po- 
stępowanie, gelem udowodnienia  zzssłej 
śmierci zaginienego. Wydaje się przeto ogól- 
na wezwanie, aby udzielono sądowi wiadomo- 
éc) albo Andrijowi Prokogów w Podłułu, 
któ ego ustanawia się kuratorem aż do dn'a 
10 czerwca 1920 v zaginionym Michajl« 
Gałewan. Po upływie powyższego czaso: Ta- 
su i po podjęciu i przeprowsdzeniu dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zassłe 
śmierci. 

Sąd okręgowy. Oddział V. 


Stanisławów, 28 styesnia 1920, (2261) 
T. 85/19 (3). Zarządzenie postępowania 
celem udowodnienia Śmierci. Mayer Thau 


ślubny syn Abrahama i Ozarki Thauów, uro- 
dsony 14 grudnia 1874 w Zabłotowie, wal- 
czył prsy 36 pułku obrony krajowej na fron- 
cie rossyjskim w lecie 1915 w Toporowcach 
obok Rarańcty ma Bukowinie, gdrsie wedle 
saprzysiątonych zeznań Świadków Hrycka 
Strypczuka s. Jwana i Dmytra Dragana s. 
Fedka z Zabłotowa w lecie 1915 pocisk sr- 
matni w okopie uderzył w słnp, który zwra- 
eaiąc się w box, uderzył Majera Thaus w 
prawą stronę ciała i tenże natyehmiast upadł 
bez znaku życia, poczem saniteci trupa z8- 
brali. Od tego czasu wszelki słuch po nim 
zaginął. 

Wobec tego jest prawdopodobne, że 
osoba wymieniona poniosła Śmierć, przeto 
zarządza się na wniosek Czarki Thsu w Za- 
tłotowie postępowanie, celem udowodnienia 
jego Śmierei, a zarazem ogłasza się wezwa- 
nie, ażeby do dnia 1 grudnia 1919 albo 
sądowi, albo p. adwokatowi dr, Krdheimowi 
w Zabłotowie, którego ustanawia się kurato- 
rem udzielono wiadomości o zaginionym. 
Po upływie tego term nu i po przeprowadze- 
niu dowodów sąd orzeknie Oatatecznie 0 
wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Kołomyja, 17 sierpnia 1919. (2021) 


T. IV. 17/20 (2). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego, Jan Frys 
urodzony w r. 1885 w Wilkowisku i tsm 
zamieszkały, żołnierz 82 p. p. byłej armii 
austrysckiej, w sierpniu 1914 udał się na 
front bojowy i od września 1914 nie dał o 
sobie znaku życia. 


Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl pI 
ces, rosp. z d. 31 marca 1918 Nr. 128 Dz, 
. p. przeto na prośbę Agaty Frysowej w 
Wilkowisku wdraża się postępowanie celem 
uznania za zmarłego zaginionego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi wiadomości o powyż wymienionym, 
a zaginionego wzywa się, ażeby przad niżej 
wymienionym sądem stawił się, lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tut. 
na ponowną prośbę po dniu 80 sierpnia 1920 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddz IV, 


Nowy Bcs, 28 stycznia 1920 (2155) 

T. 81/20 (3), Semana Hańkowski. rol- 
nik z Hłomczy, był w roku 1913 w Ame- 
ryce i tamże w lipen 1912 r. zmarł nagle 
naudsr słoneczny. Pogrzebem zajął się Dmy- 
tro Majko s Hłomezy, jego towarzysz, który 
te fakta pod przysięgą zezsał. 


Sąd okręg'wy w Sanoku wzywa każde- 
go. ktoby o życiu Semsna Hańkowskiego 
miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tem 
znać sądowi lub kuratorowi nieobecaega w 
przetiągu 3 miesięcy od daty ogłoszenia tego 
wezwania. t. j. najdalej do dnia 15 lipca 
1920. Jeżeli w tym czasie sąd nie otrzyma 
żadnej wiadomości o życiu Semana Hańkow- 
skiego orzekn'e, że dowód Śmierci Səmsna 
Hzsńkowskiego ustalony został, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Sanok, & marca 1930. (3884) 


T. V. 262/19 (3). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Marek Ba- 
tycki syn Józefa i Maryanny, urodzony 6 
kwietnia 1887 w Hadlach kańczuck'ch i tam 
zamieszkały. powołany w czasie ogólnej mo- 
bilisseyi 1914 w szeregi 90 p. p., odszedł 
zaraz Nna front rossyjski ku Loblinowi i ślad 
o nim wszelki zaginął. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
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warunki ustawowego domniemania śmierei 
w myśl $ í ust, i ustawy z 81 marca 1918 
Nr. 128 Ds. u. p., przeto zarządza się na 
wniosek Anieli Batyckisj w Hadlach kań- 
czuckich Sp. Przeworsk postępowanie, ce- 
lam uznania wymiesionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzie- 
lono wiadomośc: o zaginionym sądowi, albo 
p. dr. Stepkowi, adwokatowi w Rzeszowie, 
którego ustanawia się kuratorem, a zarazem 
obrońcą związku małżeńskiego; tegoź wzywa 
nę. aby stawił się przed podpisanym sądem 
lub w iany sposób dał znad o sobie. Po 
dnia 20 czerwca 1930 r. sąd na ponowny 
wniosek orzekanie ostatocznie o uznaniu ss 
smarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Rzeszów, 19 listozada 1919, (2437) 

T. 258/19 (4) Wdrożenie poztępowa- 
nia celem uznania 3a zmarłego. Wedle prze- 
prowadzonych dochodzeń Józef Ferlian syn 
Piotra i Ansstasyi, urodzony w  Zabł:t- 
cash 16 czerwca 1875, zmarł w Miskolcsu 
w pierwszej połowie listopada 1914, a Mi- 
cha? Ferlian urodzony 9 w:ześnia 1914 w 
Zabłoteach, sym Józefa i Maryi, zmarł w 
A a w Nowych Straszycsch w marcu 
1915, 


Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 34 i 277 ust. oyw, i $ 10 usta- 
wy z dnia 16 lutego 1888 Dz. p. p. Nr. 20 
przeto zarządza się ma wniosek Maryi Fer- 
lian postępowanie, celem uznania wymienio 
nych osób za zmsrłych, a zarazem ogłasza 
się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o 
zaginionych sądowi lub p. dr. Lawenthalo- 
wi, adwokatowi w Przemyślu, którego usta- 
nawia się kuratorem. 

Józefa Ferlisna i Michała Ferliana 
wzywa się, aby stawili się przed podpisa- 
aym sądem, lab w inny sposób dali znać 
ə sobie. Po dniu 27 l'pca 1920 sąd na po 
nowRg prośbę orzekaie ostatecznie o wniosku. 


Sąd powiatowy, Oddzisł Y. 
Przemyś!, 25 atycznia 1920. (3376 1—8) 


T. 209/19. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Daniel Procak 
syn Pelagii, urodzony w Jamaie dolnej 21 
grudnia 1887, jako tołnierz 10 pp. miał sgi- 
nąć ma polu chwały w październiku 1914 
pod Przędzielem. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 
z 16 lutego 1888 Nr. 20 Ds. p. P., zarzą 
dza się na wniosek Pelagii Procyk postę- 
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem ogłasza siy wezwanie, 
aby udzielono wiadomości o zaginionym są- 
dowi, albo p. dr. Lewenthalowi, adwokatowi 
w Przemyślu, którego ustanawia się kura- 
torem. 

Dauiela Procaka wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem, lub w inay 
sposób dał znać o sobie. Po dain 1 czerwca 
1930 r. sąd na poRowny wniosek orzekanie 
ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 80 stycznia 1920, (2271 1—8) 


T. 287/19 (4). Wdrotenie postępowania 
ealem uznania za zmarłego. Michał Dewa s. 
Teodora i Maryi, ur. w Dzikowie starym d. 
20 listopada 1877 i tamże ramwieszkały, s 
chwilą ogłoszenia ogólnej mohilizacyi w r. 
1914 wstąp'ł -w szeregi armii austryackiej, 
brał udział w walce o obronę twierdzy Prze- 
myśl i odtąd nie ma o tymże żadnej wieści. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustwowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 24 i. ustawy cyw., wdraża się na 
wniosek Hási Dewy postępowanie, eelem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, a za- 
razem ogłsszasię wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości ozaginionym sądowi, albo p. dr. 
M:ryanowi Appermannowi, adwokatowi we 
Lwowie, którego ustanawia się kuratorem. 

Michała Dewę wzywa się, aby stawi 
się przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 lipca 
1920 r. sąd na ponowny wniosek orseknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 12 grudnia 1919. (3358) 


T. 50/19 (2). Wdrożenie postępowania 
celem usnania za zmarłego, Paweł Kussczak 
urodzony 14 czerwca 1874 w Qłraboweu pow, 
Stryjskim, rel, gr. kat, syn Iwana, rolnik, 
powołany został w lecie 1914 do wojska 
austrysckiego i od tego czasn niema o nim 
żadnej wiadomości. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie Śmierci z $ 24 L. 8 
u. ©. i ust. z $1 marea 1918 Dz. p. p, Nr, 
128, przeto zarządza się na wniosek Kasi 
z Oypuchów Mełnyk, jako domniemanej spad- 


34 i 377 ustawy eyw. i astawy|8 


} | Przemyśl, $1 grudnia 1919, 


kobieresyni postępowanie, eelam uznania xa 
zmarłego, zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólae wezwanie, ażeby ndzielono sądowi 
wiadomości o powyż wymienionym, 

Pawła Kastczaka wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem atawił się, lub 
w inny sposób uwiadómił o swem życiu, Sąd 
tut. Ra ponowną prośbę po dniu 15 września 
1930 rozstrzygnie o uzaaniu za zmarłego. 


Bgd okręgowy, Oddział IV, 


Stryj, 7 lntego 1920. (3178) 
- T. 216/19 (4). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Marye Kliszczo- 


wa z Załokcia wn'osła o usnanie jej męża 
Iwana Kliezcza za zmarłego, Z zeznań wnio- 
skodawczyni i pisma batalionu zapssowego 
pałku strzeleów nur. 83 z dnia 1 grudnia 
wynika, że od 24 sierpnia 1914 wykazeny 
jest Iwan Kliszez jako zaginiony. 


Gdy tedy zachodzi prawdopodobi+ństwo, 
że tenża juł nie żyje, przeto w myśl ustawy 
z dnia 31 marca 1919 Dz. p. p. Nr. 138, 
wdraża się postępowanie celem uznania za 
zmarłego, 

Wzywa się każdego ktoby miał o nim 
jaką wiadomość, by doniósł o tem sądowi, 
lub kuratorowi p. dr. Serwaekiemu, adwo- 
katowi w Samborze, Na ponowną prośbę po 
dniu 1 lipea 1920 sąd rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Sambor, 18 grudnia 1919, (3334) 

T. 295/19, Wdrożenie postępowania ce- 
lam uznania za zmarłego. Michał Fok uro- 
dzony w Olszanach 3 października 1884 za- 
mieszkały w Mielaowie, w sierpniu 1914 
powołany do 10-pułku piechoty, wedle prze- 
prowadzonych dochodzeń został zabity w bi- 
twie przy odwrocie z pod Łucka przy końcu 
pażdziernika 1914, 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie 
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierc 
w myśl $ 24 i 377 ust. cyw. i $ 1 ustawy 
z dnia $1 marca 1818 Nr. 128 Da. p. P., 
ərzeto na prośbę Anny Fok wdraża się po- 
stępowanie, celem uznania wymienionej 080- 
by za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwa- 
nie, ażeby udzielono wiadomości o zaginio- 
nym sąłowi albo p. adwokatowi dr. Oswal- 
dowi Bethausrowi w Przemyśla, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego. 

Michała Foka wzywa się, aby stawił 
sią przed podpisanym sądem lub w inny spo- 
ób dał znać o sobie. Po dniu 80 czerwca 
1930 sąd na ponowny wniosek orzeknmie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego i rozwią- 
zaniu małżeństwa, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 24 grudnia 1919. (3380 1—8) 


T. 828/19. Zarządzenie postępowania 
celem nużnanis za zmarłego. Bernard Bloch 
urodzoay w r. 1886 w Piaseeznej, podoficer 
rachankowy oddziału tslegrafu wojskowego 
z załogą Przemyśla dostsł się do niewoli 
rossyjskiej, wedle zaprzysiężonych zeznań 
świadków, zmarł w lipca 1915 w szpitain 
gradzkim w Tsszkiencie, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 i 277 ustawy eyw. i $ 7 ust, 
z 16 lutego 1883 Nr, 20 Dz. p.p., zarządza 
się na wniosek Maryi Blochowej postępo- 
wanie, eelem uzaanis wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażoby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo p. dr. Kalmanowi Beichowi, 
adwokatowi w Przemyślu, którego ustana- 
wia się kuratorem i obrońcą węzła małżeń- 
skiego, 

Bernarda Blocha wzywa się, aby sta- 
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Po dniu 1 kwietnia 
1920 r. sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostatesznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział Y, 
(3381 1—3) 


„ T, 362/19 (2). Zarządzenie postępowa- 
nia eslem uznania za zmarłego. Petro Struś 
urodzony 28 czerwca 1890 syn Andrieja w 
Przyłbicach, powołany w sierpniu 1914 do 
34 pułku obromv krajowej, wedle zeznań 
naocznych świadrów zachorował w Niksie w 
Czarnogórze na malarvę i zmarł między 5 
a 10 października 1918, 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe stwierdzenie śmierci w myśl i 
24 i 377 ustawy cyw. i $ 7 ustawy z 8 
marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, przeto za- 
rządza się na wniosek Pasi Struś postępo- 
wanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi albo p. adwokatowi dr. Jezajaszowi 
Tauberowi w Przemyślu, którego ustanawia 
sig kuratorem i obrońcą węsła małżeńskiego, 


Piotra Strusia wzywa się, aby sta- 

wił się przed podpisanym sądem lub w inny 

osób dał znać o sobie. Po dniu 15 kwie- 

taia 1920 sąd na ponowną prośtę rozstrzygnie 

ostatecznie o uznaniu xa zmarłego i rozwią- 
zaniu małżeństwa, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Prsemyśl, 80 grudaia 1919. (2282 1—8) 


T. 350/19 (4). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego, Jótef Stel- 
mach urodzony 8 grudnia 1884 w Wapow- 
cach, w Przemyślu zamieszvały, służył jako 
żołnierz przy fortecznaj straży ogniowej Do- 
stał się do niewoli rossyjsziaj 1915 roku, 
Dochodzenia wykarały, że tenża w r. 1917 
w jesieni w szsitała Obucharskim zmarł i 
na ementarzu Wyborskim z-stął pochowany. 

Gdy zatem można przyjąć, że ząjstnieją 


8 


waruaki ustawowego atwierdzenia śmierci w 
myśl $ 24 i 277 ustawy cyw. iustawy z 16 
lutego 1883 Dz. p. p. Nr. 20, zarządza się 
na wniosek Katsrzyny Stelmach postępo- 
wania. celem uznaniu wymiexionej osoby 38 
zma:łą a zarszem ogłusza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 84- 
dowi, albo p. dr. Wislowi, sdwokatowi w 
Prrzmyślu, któreg: ustanawia się kuratorem 
obrońcą węzła małżeńskiego. 


Józefa Sialmacha wzywa się, aby 
stawił sią przed podpisanym sądem lub w 
inay sposób dał znać o sobie. Po dnin 8 
maja 1920 sąd ma ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o wniosku. 


Sad dowodowy, Oddxiał V, 
Przemyśl, 8 lutego 1920. (2283 1—8) 


DONIESIENIA PRYWATNE 


6 0 L 0 S S Ę U M eodziennie o godzinie 7'30. — Nadzwyczajny program! Tropa Jnmazetti, najzn.komitsi akrobaci skandynawscy. Regia. fenomen muzykalny. Emilia 


Rose, ze swoim pieskiem. Rensorg, manipulator. Montyn, Fischer, Kowalska, Tarnowscy. — Z powodu niebezpiecznych przeszkód, farsa, 
| EŃ 


12 atrakoyj, — W niedzielę i święta 2 przedstawienia o godzinie 4 i 7'30. — Bilety wcześniej do nabycia w składzie pspiera 
S. Gabriela, ul. Legionów 1. 8, 2551 1—3 

SPROSTOWANIE. 
y rj i W l ri d | 
. kwyczajne Walne Zgromadzenie 


akcyonaryuszów Banku kupiectwa polskiego 
(dawniej Galicyjskiego akcyjnego Banku kupieckiego) 
odbędzie się we Lwowie w domu bankowym przy ul. Halickiej 1. 19 


w niedzielę dnia 25 kwietnia 1920 


o godzinie 11 przed południem — (a nie jak mylnie ogłoszono 
w N-rze 65 „Gazety Lwowskiej“ dnia 20 kwietnia 1920 z po- 
rządkiem dziennym podanym w N-rze 65 „Gazety Lwowskiej“. 


KONKURS. 


Dyrekeys koleji państwowych w Krakowie rozpisuje konkurs na większą 
ilość posad inżynierów w dziale maszynowym, Ubiegający się muszą wykazać: 
1. Obywatelstwo Polskie, 
2. Nieprzekroczony 35-ty rok życia. 
lej 8. Zdolność fizyczną do pełnienia służby kolejowsj, (stwierdza tę lekarz 
kolejowy). 
7 4. Nieposzlskowaną przeszłość (przes przedłożenie świadectwa moral- 
ności), 
5, Ukońezone studys techniczne na wydziale budowy maszyn absoluto- 
ryum i 2 egzamina rządowe z pomyślnym wynikiem). 


przemysłowych działu maszynowego. Kandydaci stosownie do wykasanej pra- 
ktyki zawodowej, otrzymają odpowiednią rangą słażbową od kl. X.—VIII. 
i płacę według norm obowiązujących w Małcpolsce, 

W razio pizyjęcia mają się kandydaci zobowiązać do złożenia w prze- 
ciągu roku od wstąpienia do aluiby Frzepisanyob d-ch egzaminów zawcdo- 
wych. Zarząd kolejowy zastrzega sobie na przeciąg 2 lat prawo rozwiąztnia 
stosunku służbowego za 3 miesięcznem wypowiedzeniem. 

Ewentusinych informacyi udziela Wydsiał maszynowy (IV) Dyrekcyi 
koleji państw. w godzinach urzędowych, 

Należycie udokumentowane podania wnosić należy do Wydsiału dla 


marca br, 
Kraków, dnia 15 marca 1930. 


Dyrekcya kolei państw. w Krakowie. 


GALIC. AKCYJNY 


Bank Hipoteczny we Lwowie. 


EKSPOZYTURY: 


w Stanisławowie 
w Podwoloczyskach 
w Mowosielicy 


2494 
L. 1608/1920. 


Miasto Sambor ma do obsadzenia dwie posady: 
1. Sekret:srza miejskiego i 


(FILIE: 


w Krakowie 
w Czerniowcach 

w Tarnopolu 
Kapitał akcyjny 30,000.000 kor. 

Rezerwy 22,818.900 kor. 


KANTOR WYMIANY 
lombarduje i sprzedaje 
(5) Polską Pożyczkę Państwową 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniej- 
szym kursie dziennym, mie licząc żadnej prowizyi. 


Udziela wszelkich informacyj co do pewnej i korzystnej lokacyi kapitałów. — 


egzaminami i trzechletnią praktyką koneeptową w dziale adm nistracyjnym. 
Kandydat na likwidatora winien misć egzamin państwowy z rachunko- 
wości i jednoroczną praktykę kagową. 


Płaca wedle umowy. 
Podania zaopstrzone w świadectwa z egzaminów, świadectwa moralności 


później do końca kwietnia 1920 
Ssmbor, dnia 12 marea 1920. 


2585 1—8 Komisarz rządowy : 


KAWA, HERBATA, KAK AO ` Choroby żołądku, 


codziennie ANGIELSKA Bensdorf, Suchard "| 
świeżo paiona I CEYLOŃSKA i Vas Hutten à 


po cenach przystępnych poleca Główny skład Kawy Í Merbaty © 
Józefa MUSILA, LYiv, Batorego 32. 


sg, _ Klatek, obstrakcji 
= DROrOlG7 | 1614 
m S1Wajcarskie 


dra 


p PO 9 E 4% 9.0 > © e > Rte R orhe 6 A 


24 


À aptecIne. 
Burtówale: W, G, Naszyński Przemyśi 


Pierwsze Warszawskie 
Kursa stenografii 
Prof. Ign. Sekulowicsa, 
Warszawa, Zórawia 42. 
Prospekty na żądanie dar- 


ma parcelacyę — niech się zgłosi do 


Polskiego Biura Parcelacyjnego 
we Lwowie, ul. Boularda 2. 
które przeprowadza na podstawie upoważnienia Głó- 
wuego Urzędu ziemskiego w Warszawie parceiacye 
1323 osadnicze. 6—10 
Pareelacyjne sprzedaże dokonywane przez to Biuro 
mie potrzebują ośóbnego zezwolenia, 


"NAPRAWY AUTOMOBILI 


i pługów motorowych 


nskuteczniają:szy bko i dokładnie warstaty 


kumenta i kosztowności. 
Przedruku nie płacimy, 


ej WRARRRRRNKRNRAKNKARKNAKKKNKNNNKARANE 
A 


I 
o 


1667 me i franko, 4—4 


| yyrbara Kazimierz samie- 
* gzkały w Białymstoku Pod- 
dyrekoya Kolejowa Wydział 
drogowy, poszukuje brata swe: 
go Broniaława, nauczyciela ze 
Stanisiawowa Ktoby wiedział 
cokolwiek o nim raczy podać 
jego adres. 2541 1—2 
nia 29 I 60 marca o 9 ra- 
no odbędzie się w Maga- 
zynach kolejowych na dworcu 
głównym publiczny przetarg 


an nn W 
MASZYNY i PISANIA | 


rachowanmia, kopiowania i t * 
naprawia i przerabia szybko i dokładnie, drobne na- 
prawki uskuteczni» natychmiast na miejseu. Kupuje 
1 sprzedaje używane maszyny. — Pierwsze specyalne 


ŚLEDZIE! 


warstaty, Lwów, Lindego 3, (obok kina Kopernik). Kooperatywy, Konsnmy, tudzież prywatni kupcy, re- 
1469 L JAWORSKA 11—50 flektujący na kupno śledzi zechcą zgłosić się 


a W Agancyi handlowej PUZAPP ul..3, Maja 5. 


e  ÓĆ oM 


° r > dostarcza Towarz. R R Y ; ini 
: „BŁYSZCZ" SPOŁKI AUTUMOBILOWEJ 1121 3—32 przesyłek nadliczbowych i nie- 
Dia orki WIOSERNEJ ją ryty Verany KROCHMAL wk y Al E m té " podjętych a to: starej garde- 
Z O we Lwowie - - swą dobrocią krochmal z kotkiem, nie zawiera żadnysh = M Ọ n | ©) R — roby, próżnych skrzyń i ko- 
ul. 29. Listopada 1. 97 2502 1—3 szkodliwych domieszek i dlatego nie psuje bielizny. = yw iza szów it. d. 2538 


SMARU TOWOTA i wykonuje wszelkie 
naprawy pługów motorowych, = =m = 
|= EWS, ROŚ 


DO NABYCIA W SKŁADNICY SPOŻYWCZEJ 
STANISŁAWY ZIEMRIŃSKIEJ, PREDRY 9. 


Kii p H 
w... 


Z Prakara; W] Eosiłzkneo ms Koendę el. Crarmisakiose (R. pa? znrzżam Tśnefa Tlorabiis* iage, 


LWÓW ;ul. Kopernika I. 54 
"le NN" aiz" la 


T . a | Aaaa m wt ak a Ta «i ma WY 
" 


GO 


Jako urzędnicy tecbnierni znajdą również przyjęcie absolwenci szkół 


I 
l 
| 


apraw osobistych (I) Dyrekcyi kolei państwowych, a to najpóźniej do 30 | 


KONKURS. i 
| 


3. L kwidatora Kasy miejskiej. | 
Kandydat na sekretarza winien mieć ukończone studys prawnicza z 3-m$ 


| 
Od kandydatów wymaga sią nieprzekroczonege wieku 45 lat, j 
t 
Í 


i dotychczasowego zajęcia, należy wnosić do Magistratu miasta Sambora naj- | 


U 
Wr. Potocki. | 
; 


a Wszelkie kupony i wylosowane papiery wartościowe wypłaca się bez 
O potrącenia prowizyi i kosztów. — Bezpłatne przeglądanie numerów losów i in- ke > Areni: sohf kę 4 z p 
i j iu. — osó - w odda w przedsiębiorstw z pod- - 
po nych papierów podlegających rh w KIW losów przed stratą wórzy boa budynków Aitab ia ośle vojirado. wd Ww ai op miy hakie, P oria xi | 
+ s Wowie. > : , , 
Refisktanci posiadający odpowiednią iłość koni i wo- poleca „Pilot“, Lwów, Bato- 
r: ó h iesó oferty do Zarządu Badowniotwa Woj. | rego 4. 18336 —8 
». ODDZIAŁ DEP OZYTOWY ukoRogć Lwów, al. Fredry l 3 z równoczesnem Ay > | 
+ przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od 500 kor. począwszy, wydaje na wkładki gien ii — zadań; e O ete Le zaw 
z książeczki. — Kwoty do 8000 kor. wypłaca bez wypowiedzenia, Termin wnoszenia ofert do 3i marca 1920, kamieni "EP ŁO pë 
Za zgodność: 2485 3—83 Naczelnik Zarządu: zy PA SE 1272 10-24 
p SCHOWKI DEPOZYTOWE Winnicki por. Inż. E. Wisanz mp. e 
b (SAFE DEPOSITS). P 1. aiemośisiakim Każay 
w kasach staiowo-pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego tami i może nauczyć się stenografi 
kluczem, gdzie bespiecznie i dyskretnie prsechowywać moina papiery wartościowe, do- Kto chce oddac ziemię we Wschodn, Małopolsce {$ || przez korespondencję. 
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